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сотта BEŁPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY БШ рт оока A CROON IS 
DLA PRENUMERATORÓW „KURJERA ZACHODNIEGO". Z DODATKIEM ILUSTROWANYM KOSZTUJE groszy. 


KURJER ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
Vi. < OK XX. SOSNOWIEC. WTOREK 24 GRUDNIA 1929 ROKU Nr. %%. 
атаа Жил! заета ення, SŁÓW ЖЬ (ulu) 650 z!.) | зыт а 
ныне: аА 


t Б и. | 8. фр. 
| Z Broszczyków Zofja Piętkowa 


pa krótkich lacs ciężkich cierpieniach zmarła dnia 23 grodnia 1929 


ч roku przeżywszy lat 37. 
í ү Wyprowadzenie drogich nam zwłok za szpitala położniczego 
] s przy ul. Aleja nastąpi w środę dnia 25 grudnia o godz. 2 popoł. 
J na cmentarz parafialny w Sosnowcu. Nabożeństwo żałobne odpra- 
wione zostanie w sobotę dnia 28 grudnia 1929 r. 
О smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w smutku 
Mąż, dziec! 1 rodzina. 


PHILIPS 
ARGENTA 


ODDZIAŁ w SOSNOWCU 
ul. 3-ро Maja Nr. 17. Telefony 270—271 i 961. 


Przyjmuje wklady na rachunek bieżący, kwity 
lokacyjne i książeczki oszczędnościowe w złotych 
i obcych walutach na dogodnych warunkach. 


Wykonuje wszelkie czynności bankowe punktualnie i korzystnie. 
Kupno i sprzedaż walut 1 czeków zagranicznych, 
Кава czynna od 8', — 14-еј i od 16 — 17:.. 


Rozłam w Krakowie 


р Irl i |E | wśród socjalistycznych sportowców. 


+ ARGENTA коо: 23.10. (AW). W oiai- jdu" jako kome-kumdydua p. Kle 


ОЕ. KAZIMIERZ BARTEL 


krakows! partji socjal ycznaj. Legji. P. Kaja ich uzyskał jod 


Mianowicie dyrektor Okręgowego | nak więkazość, tak, iż około 600 ludzi 
= TWORZY GABINET. 


Związku Kas chorych p. BEA przeszło do obozu rządowego. Socja- 
wiaz, piamujący godność liści “ w obawie a swoje boiska spor 
SZAWA, 23,12, (Tel. wi.) Pan | skiego. Prace nad ulożeniem listy Rzą 
Ra Barte] przybył dziś rano da|du są niemal ukończone. Zmiany o- 
ar! 


£ najsilmicjszego Ета ЕН towo Lagji oraz urządzeniu і przys 
су] socjalistycznych związku sporto- | bory spomtowe, kióre nabyli ogrom- 
wego, liczącego 1000 członków, prze- | nym sumpłem przed kilku laty. 
«iugnął na alronę frakcji re olucyj- Jest w już drugi z rzędu rozłam w 
yj znaczną część sportowców socja- | tmejezej partji eocjaliatycznej Pior- 
му i о godzinie 11 odwiedził |sobowe Беа niewielkie, Kilka tek | Iistycznych. wszy spowodowali urzędnicy Колу 
premjera Świtalskiego, któr przejdzie w ręce nowych ministrów,| P. Klemensiewicz zwołał nadzwy- | chorych. którzy w liczbie okoła 150 
o prowadzenie ngend, dop. których nazwiska trzymane są w|czajne walne zebranie Legji, na kt6-|utworzyli grupę frakcyjną z preze- 
gabinetu. taje кшз. rem pos. Żuławek: i Mastek wysunę- | sem Hariem i wiceprezesem Ўусһси% 
popoludniowych p. Mala u a, pp: Car, Boerner. |]; redaktora КОЛ. z „Naprzo- (стот, dyrektorem Kasy chorych. 
yjał posła Sławka, | Niezi АУК і. Prysłor. Praca 
вора ny Biok Wnpółpra- | nod formowaniem „gabinetu zakoń- 
Rząd: półpracę z Rządem, |czoną zostanie w piątek, lub w sobo- Echa 
stępnie przyjął р. o. minisira Za- |tę. W końcu tygodnia nastąpi zaprzy| KONTREDANSÓW W SZKOL- 
KA i Matuszewskiegu. | siężlenie. NICTWIE. 
4 50 bawi na półtora- aś wieczorem p. Bartel wyjechał 
neji w Belwederze, |do Lwowa, skąd powróci do Warsza- 
przyjął „gen. Sklndkowiwy w piątek rano. 


rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
braciom Nogensom i ich matee Kelle- 
nowej, sprawcom morderstwa na 0o50- 
bie małego Nogemsa, za które został 
WARSZAWA, 23.12. (Tel. wł.) Naj- | stracony robotnik polski Jakubowski, 
wyższy Trybunał Administracyjny 
razpatrywał kargę profesora gim- 
nizjalnego, b. posła Michalkiewicza. 
krórego „dla dobra służby” na orze- 
czenie ministra oświaty z dnia 15 li- 
stopada 1927 r. przeniesiono z Pozna- 
nia do Skierniewic. Było to jedno z 
serji przeniesień dla dobra służby po 
rozwiązaniu $ejmu i przed wybora- 


Stalin uniknął 
SKRYTOBÓJCZEJ KULI С. Р. U. 


MOSKWA, 25.12 ү ОВЕ wykryło 
spieck na życie Stalina, uknuty przez 
kilku Де Оу oddziałów G. Ё Jai 
przydziełonych da pełnieniu służby: 
ochronnej na Kremlu. 

Przywódcy sprzysieżenia Derziha- 
szew i Krugłow chcieli ро zamordo» 
waniu Stalina proklamować dyktatn- 
rę jednego z przewódców opozycji 


елд plebjacjtu. 


. Prowizeryczny wy-|tj. 15.5 сое, 325.342 osoby рїюмла!о 
ia plebiscytowego паа od | przeciwko projektowi nacjonalistycz- 

ez Reichstag proj ektem | nemu. Dla przyjęcia KSF nacjo- | mi do obecnego Sejmu. 

К ута UADD ró M nalistycznego potrzebna była wie- Najwyższy Trybunał Adminisrra- 
0.7353 uprawnio- | kszość absolutna uprawnionych do gło | cyjny w iem swym orzeczenie 

ax projel m na- \ to zmaczy zgórą 20.760.000 | ministra uchylił, wychodząc z założe- 

ło: PE nia, że jest ono niezgodne z umawa, 


5.632.458 osób, gdyż minister powinien był wyalu.|Prawicowej, który podobno nic o 
Tuhaczewski zapowiada |<һг© opinji szkolnej Rady Krajowej, | 'em nie naj А7. 

i! 1 аспи WYKT о dzię лага 

WZNIECENIE POŻOGI WOJENNEJ. Tereny naftowe dzie jednego ze spiekowców, któr: h 


ireazłowana i rozstrzelano. 


MOSK RY Tuhaczewski. W POW. STOPNICKIM. 
przemawiając w emji wojennej 
na iemat przyszłej w stwierdził, WARSZAWA, a Sep (Те. wł.) We 
że wojna ta roze та 6! 2 jbl F 
ош czasie. Będzie ona jeszcze lwr- 
dziej krwawa ой poprzedniej, dlaic- 
go Sowiety już obecnie muszą się do 


Najserdeczniejsze Życzenia 
z okazji Swiąt 
BOŻEGO VARODZENIA 


na area 500 morgów. е sklada жойи Szanoronym 


czniejęze dE Ар nie przygotować. Przygolowania wo- przez Min. przemysłu i handlu. klijentom 
ч Е. A jenne winny iść w parze z rozwojem i д; р SK. 
ра Е Sprawa Jakubowskiego PAWEŁ KUCH ARSKI 


BW PRZED TRYBLNAŁEM NAJWYŻSZYM. mag. galant, 

ы W końcu zaznaczył, że Sowiety po- В r 
a А winny przygołowywać się nie doj BERLIN, 25.12 (AW.). Przed Trybu- RZ ег. ЗЕХИ 1929 r. 
|wojns. obronnai lez zaczebnej. |nałem Najwyższym Rzeszy w Lipsku. 


„KUMIER ZACHODNI wtorek 24 emidnia 1979 roku. 


AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 
RESTAURACJA —DANCING 


Uwaga! 
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Program radjowy 
NA WTOREK 24 GRUDNIA. 
Wigiljn Bożero Narodzenia. 

KATOWICE: 

M 58 — Sygnał czasu Obserwatorjumi „| 
astronomicznego w iza ie płasko) 
плі z Wieży Marjackiaj w Krukowie 

12.05 — Koncert z płyt kramołonowych 

13.00 — Przerwa. 

1645 — Тгапмпілја z Warszawy. Życzenia 
gwiazdkowe p. Gencrula Wróbłewskie. 
tn, dowódcy Korpusu nr. | dla żotnie 


Księgarnia „Polonja” 
Sosnowiec Hale „Rozwoju”, Tel. 5-36. 
Wypożyczalnia najnowszych książek. 


Koncesjonowana Szkola pisania na maszynach, 
i informacje w księgarni „Polonja”. 


„LOCARNO” 


SOSNOWIEC, UL. SADOWA 3. TEL, 4-10. 
W oba dni Świąt Rożego Narodzenia od godz. 
3 popol. Five o'clocki 


Wieczorem atrakcje artystyczne całego zespołu, 
ZMIANA PROGRAMU. 


! Оа dnia 1 stycznia 1930 г. 

racji zastaje otwarta sala reprezenta- 
cyjna w EMU ро b. kinie „OAZA”, którą wynajmuje 
się na bale przyjęcia towarzyskie, odczyty, koncerty,rauty itp. 


Zamówienia przyjmuje Cuklernia Warszawska i Locarno. 


VVYVYYYYYYYYYYYVYYYYVYVYVYYYVME 


NA GWIAZDKĘ 


w wielkim wyborze książki obrazkowe i dla młodzieży. Mando- 
liny, gitary, skrzypce, mandole, futerały, smyczki poleca 


8856 
przy restau- 


> SARP 


waz 


) K raków. 
wawa. d) P 
dy aląskie' 


micszany y Slowareya 
t Transmisja Pasterki z Katedr św. "Pio 
tra i Pawia w Kalawica: Nabożeństwo 


ręlebnaje oraz kazanie wygłosi Jego 
Ekscelencja ks biskup śląski dr 
kadjusz Lisiecki. 


NA ŚRODĘ 25 GRUDNIA. 
Pierwszy 
10.13 


leń Świąt Bożego Narodzenia. 
Iransmisja nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej 
Sygnał czasn т Obserwatorjum A 
stronomicznego w Warszawie oraz hej 
nal z Wieży Marjackiej w Krakowie. 


11.58 


12.05 — Przerwa. 

16.00 — Muzyka lekka i taneczna. W progra- 
mie utwory kompozytorów RaZ 

17.10 — Muzyka ianeczma z Krakowa. 

18.00 — Przerwa. 

20.00 — Audycja zbiorowa czterech polskich 
stecyj: a) Wilno) b) Poznań, с) Katowi- 
се, d) Kraków, 

Po audycji da godz. 
neczna, 

NA CZWARTEK 26 GRUDNIA. 
Drugi dzień Awiąl Bażega Narodzenia. 
10,15 — ООН nabożeństwa z klasztoru 

ОО. Frencizkanów w Panewnikach- 
Ligocie (Śląsk). 

11.58 — Sygnał czasu 
окыс w Warszawie, Ше}паЇ 
Wieży Marjackiej w карда oraz ko- 
marmikat Ја т Warszawy. 

1210 — Poranek OEM 2 Filharmonii 
Warszawskiej. 

14.00 — Przerwa. 

13.00 — Transmisja z Warszawy. Dyr. 
drzecki: 


24 muzyka ta- 


2_Obserwatorjum A- 
z 


S. Mę- 

© słychać, о czem wiedzieć 
trzeba 

13.20 — Transmisja muzyki z Warszawy. 

116.00 — Ks. dr. В. Rosiński: , Odczyt religijny. 

|1620— Audycja dla dzieci z Poznania. 

700 — Transmisja т Warszawy. „O zaba- 
wach į ch świątecznych na 
dworze Wladyslawa IV” opowie prot. 
Henryk Mościcki 

17.20 — Koncert ludniowy z Warszawy. 

14.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień SE komunikat Teatru Pol- 
akiego oraz рте Тад widowisk. 

19.25 - łazi ochanowskirga z ilu- 
siracją muzyczną (transmisja 2 War: 


szawy) 
19.58 — Sygnał czasu 2 Obserwatorjnm A- 
stronomicznego w Warszawie. 
20.05 — Muzyka lekka 2 Warszawy. 
22.00 — Feljeton z Warszawy. 
Komunikat meteorologiczny z W. 


т 96. 


szawy oraz zapowiedź programu no 
dzień następny w języku francuskim 
22,35 — Komunikaty prasowe Р. A. Т. z War- 


шаму. 
25.00 — Muzyka іапесгпа z Krakowa. 
NA PIĄTEK 27 GRUDNIA. 
1138— Sygnal czas z Obserwatorjum A 
stronomicznego w Warsznwie oraz hej 
пы] z Wieży Marjackiej w Krakowie 
12.05 — Koncert z płyt gramofonowych 
13,00 — Przerwa, 
16.00 — Akademja ku uczczenin XI roczni- 
cy Powstaniu Wielkopołskiego z Poz- 


nania. 

17.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
мей Gospodarczych Woj Śl. oraz ko- 
munikat Teatru Polskiego 

1749 — Prof. Władysław Dzięgiel: „Za naszą 
I waszą wolność”. 

1745 — Muzyka taneczna z Warszawy. 

18.45 — Rozmnitości. zapowiedź programn na 
dzień nastepny, komunikat Teatru Pol- 
skiego oraz przegląd widowisk. 

2905 — Jerzy Langman: „Cudze chwalicie 
wego. nie, znacie — О śląski kościół 
drewniany”. 

19.30 — Kazimierz Rutkowski: 


„Amyż i Pe- 


19.58 — "бе czasu z Obserwalorjum ^- 
ałronomicznego w Warszawie. 

Komunikaty sportowe. 

Pogadanka muzyczna z Warsz 

— Transmisja koncertu oratoryjnegu / 

Filharmonji Warszawskiej. 

Pa koncercie komunikat metenrolo 
giczny i P. A, T. 2 Warszawy araz za. 
programu na dzień następny w 

(zyka francuskim. 

2700 — Skrzynka pocztowa w języka fran 
cuskim. Korespondencję siu y 20 
granicznych Europy. Afryki, Azji 
itd.) omówi dyrrktor programów stacji 
nadawczej „Polskie Radjo Katowice” 
Stefan Tymieniecki. 


20.00 


Grób trzech górników 


w podziemiach kopalni. 


W niedzielnym numerze „Kurjeru 
Zachodniego” donasiliśmy obszernie 
о strasznej katastrofie, „jaka nawie 
dziła kopalnię „Juljusz”. 

W jednym 2 chodników zostało za: 
sypanych 5 górników. W ub. sobolę 
wydobyto zwłoki jednego z nich, o- 
raz górnika Pawliczaku, który zaraz 
po_wydobyciu к zmarł. 

Pomimo usilnych REŻ 
nych przez Гент kopulniany, n 
slad pozostałych trzech ofiar kain- 
siroty dotychczas jeszcze nie natra- 
Nono. 

Jak już pisaliśmy akcja ratunkowa 
jest niezmiernie utrudniona i w każ- 
dej chwili robotnikom neuwającym 


Foka ›- | bach 


RE niehezpieczeństwo, 
Iug wszelkiego prawdopodo- 
bieńetwa akcja ta potrwa jeszcze 0- 
koła dwóch dni nim natrafi się nu 
ślad trzech KC AREA znaleźli 
grób w czeluściach kopalni 

W związku z kalasirofą устага j 
przybyła na kopalnię „Juljusz“ epe- 
cjalna komieja z Warszawy w oso- 
рр.: naczelnika wyższego urzę: 
du górniczego їп}. Dąbkawicza 
naczelnika wydziału węglowego inż 

reaka oraz radcy Minisłerstwa inż 
Paulusa. Komisja zaznajomiła się 7 
przebiegiem wypadku i wyrządzone 
mi szkoda mi. 


42.00 етае aluchowiaka dla dzieci z 
WRA MA 

12.45 — Transmisja audycji kolendowej z 
Krakowa. 

18.15 — Transm słuchowiska 2 Wilna. 

DWIE WIGILJE. 

d cyklu: P:zeźrocza z przed pietna 


sin laty. 


Od Pantyru, co wystrzekł w pod- 
micbne przestworza jodłowym krzy 
żem, dzwignięlym rękami żelaznej 
Brygady Legjonu Ilallera, pędzi na 
skrzydłach rozszalałej wichury, śnież- 
пл zadyma. 

Kurzawica - widmo, bije straszliwie 
o grzbiety karpackie Rafajłowej, jak- 
by kdębowisko wężowe, z przoraźli- 
wym świstem wali się tumanami śnie- 
тусу па wioskę, wpada w krętą gar- 


Uziel Ilorodyszcza. łoamoce szałańskie- | 


В) akrsydlami nad okopami ..Trzecia- 
przewala się nad schronami 
Moskali, uderza z wściekłością 0 
szczyty Leardy i Maksymcu. sklębin 
się gwaltownie przed ich zaporami 
skalnemi i z rykiem mknie ро zalesio- 
nych aaa Zielonej. 

Ие}! zadyma, zadyma... 

Pod. piekielnym jej naporem кра 
sie jak trzcina smukłe smreki. wasz- 
łowe jodły trzeszczą w pniach, łamią 
ве, i z grzmotem padają w przepast 
ae wykroty górskie. 

Hej, hej! zadyma... 

Zmiotła migieim cale łachy leśne, 
ze skowyłem zbitego stworzenia ru- 
nęła w wydmuchowiska tenterale. 
zawyła na wykrocie Pusiecznej. igk- 
ła połępieńczo nad Pniowem i 2 tka- 
niem upiornych tlumów zwalłu się 
na pobojowiska Mołotkowa. 

Неј! zadyma, zadyma 

Poderwała się znów ckielnica. 
skoczyła źlebrekiem Łukawca, chlas- 
pea na odlew chatynki Ilwozda i zei- 
chla na garbie Werpila. 

Nie spoczęła długo... Skotlowały ją 
podmuc! ў, idące w taniec od ec 
i Poliorylca, Zerwała się, zarechołała 
wściekle, bryzgnęła kurzaw.cą, prze- 
szla huraganem nad Starunią, z jnz- 
gotem hybnęła się przez wertepy Ma- 
шаму i Porohów, a zatoczywszy ko- 
lisko. runęla przez Barmczna. na ska- 


liste iana Pamiec: 


Hej! zadyma, zadyma.. 
Nie zmogła grze еа | skalnego, 
spieniła się kurzawicą i rozeźlona do 
białości, przeszła z wyciem znów nad 
Rafajłową, przekolebała się przez 
wulę i przepadła w wyrąbiskach Bru- 


— spostrzega w kącie izby choinkę 
ze ктен złotym łańcuchem, ję: 
Каті i orzechami, — ojca иа 

Jącego opłatki ej talerzu. Serce гоё- 
nie mu z сусідка ręce, 
chwyta lecące płatki miegu i śmieje 


stuzy, skonała w ostępach Holzschla- | się do nich. A potem... lamamie opła- 
shansu. tkiem, uciecha, radość z z jurzącej się 
światłem choinki i a... 
jA Lulajże, lulaj!.... 
rzawicy, со od wieczora, przez Naraz tuman mglisty przysłonił œ 
święią Noc Narodzenia. dęła z całej ha - wizję. Twarz szarego żołnierzy- 
mocy. ka zbladła, wykrzywiła się bólem, — 


Pod Horodyszczern, na skraju ma- 


a оп widzi się sierolą, stojącym obok 


małuli nad mogiłką ojca, co w czter- 


leńkiej połany, zakryty ośnieżonemi | nastym roku jego życia, иб ich 

chojarami, stoi na wedecie szesnasto- | na wieki. Wi niebie ciężko pracu- 
i żołnierz-legjonista.  Rozszolała| jącym na chleb powazedni dla uk 

śnieżyca, co ШЕ, pniotła, miażdży- | chanej KEY, boć przecie jet 

la wszystko, — szarpie watłem ciałem jedszą pod: On tak chciał 

{жо i napawa jakima dziwnym „lę- | radością, chciał mieć wiele Sz 

iem. Jakieś zwichrzone myśli wpija- dla swej matusi, — chciał służyć je; 

ją się mu w mózg, jakieś upiory szar- | do zgonu... chciał... chcial... i uciek Ў 

pią go pazurami, — prz oczyma | do | 


pojawiają się postacie potępieńcze. W 
charkocie wichru slyszy ejrzane 
szmery, krzyki i jęki, 

Trzęsąc się jak liść osiczyny od 
рт2еітијасоко zimna, ściska zgr: 

emi palcami przyciężkiego werndla 
i tuli się do potężnego pnia jodły. 


Stai chwilę w bezruchu, jakby za- 


marły. 

Wtem wsród łomocącej szczytami 
drzew wichury, doszły go jakieś nie- 
pojęte dźwięki, płynące gdzieś z ob- 
oków. Początkowo słabe, jakby dale- 
kie, — potem coraz mocniejsze. wyra- 
шеге, — aż wreszcie ттуу 


MAE rojące się Elac knieżne- 
I a z moi a tam, da- 
leko, hen... w и, gląda 
„betleemki”.. wszak to dziś Wig PE 


Przez okna chaty spogląda na e 
choieia matusie згукијаса wicczerze. 


d 
S 
Чү 
abia- 
рі 
w 
ob 


«оп м, aby bić się za RASA 
lo 


Uciekł... zostawiając ją na pastwę 
su... samą, opuszczoną w wigilijny 
wieczór. 


І znów obraz - mara znikł w zady- 
mie, a na skrzydłach wieliru przypły- 
па (ER (EIA 


ы ш się uśmiechem zainiałe 
usta żołnienzyk. i dokończyły sze- 
em: 


cam. ilja... 
1 АЛ aie na PN 
szo | kulą OG 


ziemię. 


“Hej! уа Рр, у 

Hula potępieńczo nad cichą wioską 
Zagłębia, wyje jak stada zgłodniałych 
wilków, ate е lodowatym deszczem, 
rzyga KŻ ami rozmokłej śnieź A 
— to jęczy, to kwili, — to recl 
śmiechem, to zgrzyta Wan © — 
dzwani poerzebnie а szybv пйлепта. 


Пеј, hej! zadyma... 
Nie pamiętają takiej ludziska... nić 
wyżcną psa w taką pogodę 2 chałupy: 


TW chacie na ТЕ Mia! w 
zimnej izdebce, po której hula wiat- 
rzysko, wpadające przez szczeliny 
nieoblepianych ścian. sa matula. 
tuli się do AŚ piecyka, drży i ... 


czeka powrotn jedynego syna co po 
szedł szukać Polski... co j a 
co ją zapomniał... przecież 


gilja. 

Na powiekach matuli - samotnicy, 
błyszczą le lez... zsuwają się stru- 

myczkiem po wychudłej twarzy, spły- 
waja r pela К, со z drżeniem szepcą: 

lej! kolęda !. 

О]! AE: synku! kiedyż ty wró- 
ciez swej matusi?.. gdzież twoj 
; |chomka, gdzie bieluchn CCA 
gdzie radość i wesele wigilijne Oj! 
synku, synku! kiedyż ty powróoiaz? 
gdzie drewka do piecyka—twojej ша. 
tuli tak zimna, tak strasznie zimna! 

Hej! zadyma, zadyma... 

‚ Miota wicą i straszliwie wy- 
je: 

Nie wróa| nie wróci!... 

Och! synku, synku! jakąż to wigi- 
lję ma twoja matula?!.. 

Oj! synku ukochany, jedyny! Ww 
wyszczerhionym garnku garść wyże- 
branych kartofk.. na stole skibka u- 
proszonej struce kruch darowane 
go opłutka... a w izdehce tak zimno, a 
“у wiatr świszcze.. 

Oi! synku, synku! kiedyż ty wró- 
matuk... 

1 koląda, kolęda... 

Пеј, Һе}! zadyma. 

Jazgoce piekielnym śmiechem i 8 

zyrzyiem szatańskim mamrocze: 

Nie wróci!... nie wróci!... 


Na Horodyszezu, pod jodelką, z z pod p 
całunu śniegu, wychyla sie dłoń hiel- 
sza od niego... komnś 
mie... 7 zaciśniętych m 
czności usł żołmierzyka 


ini szept: 
choinka!... 
Шага 


Matulu |... 


SEE 


| 
' 


| н к „KURIER ZACHODNI wtorek : 


| 
е "Кале: „peychologiczne oblicze pra: 
okój ludziom Rząd na gwiazdkę. 7: 
J "m | Є. A już ai ху | mal Soren 
A> 7 tywno --pułkawnikowski „Dzień Pol- 
| = rej WOLI (Od wiasnego korespondcn (a „Kurjeru Zachodniego”), тЫ mea powatpicwając o powo- 
lyskiem pierwszej groiazdy na Warszawa, 22 grudnia dzeniu misji p. Bartla, siawia mu za: 
biękicie niebios zasiądziemy ro domach © CTA: 1 A rzuty: 
rodzinnych do tak drogiej nam Pola- Narazie mamy desygnowanego pre-|i0 powołanie o jakiejkolwiek likw сатаа С Т С... 
łamiąc zie o- |mjera. Р. Bartel w polityce nie jest|dacji systemu majowego, jak ieg: жү НАРТ 
szymi, składać bę- homa novus. Po raz pierwszy wszedl | domagała się lewica w swym wnio-| пачак unku do Kościułą 
dziemy sobie życzenia: „wszystkiego do rządu w r. 1920, do rzącłu koncen- sku. _ ў J S Ne 
najlepszego". А polem.. ozmie się jako mąż za- || Nie można wszakże powi си ji na Tak aktualną 
nasza Fosą a kolęda: by wskutek tej zmiany premjera nic д: polityki zbożową. w Мите} suszezą się 
Жн ышы rozchodzi wał obowiązki minialra kolci. Po wy- |się nie відіо, Dzisiaj już jest rzeczą ] popenione bledy, 
Wstańcie FR бо, Matala ой. үе дыр majowy h odegrał bardzo u- | powszechnie znaną, iż obóz rządowy ie thewny brać p. Barla w obro= 
a Бу ы rolę. nie jest obzem jednolitym. Zmagają ile w imię prawdy wzeba stwier= 
u echo jej z domów i chut poplynie pu- Jego ta po ustąpieniu rządu miano- | зіс w nim dwa kierunki, które p.|dzić, że p. Buriel jako minister o- 
przez RA i lasy w dal z rycz sza- |wat pełniąc SA o funkcje Pre- | Bartel określił jako rzec: światy wydał znany okólnik o ра 
rej Wisły, nad sine fale Baltyku.. паа | гудепім murezałek $ejmu p. Raiaj па | rojoną i rzeczy 1. Омо? p. Ad rykuch religijnych młodzieży, oraa 
dalekie rubieże polskiw... uderzy mo-|stunowisko premjera, Jego i p. Rota- reprezemanten i że w ostuinim jego gabinecie minie 
| turnie m szczyły Karpat, aby odbite b kandydatem na Prezydenta był р, (г 'wisłej, gdy drugi strem oświaty Һу... mjr. dr. Śwital= 
soracić raz jeszcze w calej pelni swej | Mościeki. Po wyborze Prezydenta o- iający grupę pulkow . 
' algi i ozwać się o północy m śriąty: |bjął znów z ramienia p. Mościekiego | żąc u niej konserwarystów wraz ynie widać radość w „Expressie 
iach Pańskich, AE еа) Mszy | rządy. Gdy uchwalono votum ліс- |> frakcją rewolucyjną BBS., uważa му”, 
stmiętej. ufności pp. Młodzianowskiemu і Suj-| za urojoną rze їс Przed obozu уводом око zajmuje 
Piękne i rzewne fe prastare nasze | kowskiemu p. Bartel podał sie do dy-| Między te dwoma kierunkami |siunowisko jasne otehia ertme ja nie 
zwyczaje zdają się świadczyć jednym |mieji, ule tej dymisji p. Prezydent ała walka „podezis przesilenia | juko zmiane systemu! Natomiast „Ro 
гий że świętu Bożego 2 йге i Ў ], wobec czego Sejm dn wiotniow grudniowego. bowmik” z niekłaniana radością pisze: 
— to święta „MIŁOŚCI 19% v. odrzuceniem kre- | k i i 
ptg się opłatkiem, mspólna mwi- wyraził mu brak zaufania. Dn Barila na le. jaka Ш RUPEE 
ilijna uczta, koleda, żłobek, до któ- rześnia p. Bartel podał się dv dy-| renie Puno: yskutek po- od wielu ші 
rogo wraz paslerzami garną się króla- „aby do gabinetu marsz. Pilsud- wieni(a W lan о U 
"ole, [гүн Чо przecież jedna pieśń |skiega w w charakterze місерге а гіет nin pułkownika 
| ESO? и an Fi piymacych z niej | mjera, Ро usiąpieniu rządu р, Piłsud- КӨЕ ЙИ aczyw isiość ггес»ум ydpowiednia 
і y i pokoju... skiego p. Bartel objął znown sianow!-|ciu, а przedewszystkiem sion gospo 
| j ЕН dobrej moli ako premjera dnia 26 czerwca 1928 r.. | Пагегу i rozprężónie w kraju i і nie kryzysu przewiłenia mo- 
| Pokój — slowo pełna freści... pax -- | które sprawował do dnia 14 kwietniu |były atuty, które dały zwycięstwo p niedośluleejmi uwagę zwrócona 
| хотоо, da którego tęskni i rrio się gor- | 1929 r. kiedy io został powołany p. | Bartlowi. nismo p, Prezydenta Е р. Śwital= 
, се czynnik niezbęd- | świtalski. Widać to znakomicie w prasie, W igo, Niewątpliwie jest то cukierek 


окопу grupie pułkowników. Nic- 
mniej widać zoh. że p. Pręzyelcni mu- 
ial przeżywać „uudne dni”. Cóż 10 


ny ku tworzeniu wielkich dziel.. pax] Ostanin jego dymieja była polą- |łonie prasy sat 
zasada pomyślności i względnego do- |<zona z ostrem przesileniem. Fak «ciu Bartlowskicj 
brobytu Хак jednostek, ŚĆ apole- [onym powodem była sprawa Cze- | gospodarczy nie т 


cyjncj po zamkı 
Epoki” kierune! 
t żadnego wyra 


szeńatro, narodó| chowicza. Jak «ig okazało na proce- | zn. Dlaicgo (с powierzenie mn przez nogło, by aż p. zwitalski musiał 
sie przed "Trybunałem Stanu Marsz. рр, Prez ieji tworzomia rządu jować, żel „przesklk rz 
Pilsudski nie pozwolił. premjero znatazła osehli komentarze nie stału sie przesileniem we- 
Zm Gazoia Polska“ pisze powoźnie i| wnętrznem”?! Synuacja zem w ło 
тей założenia о kredyty dodatkowe, senatorsko: піс obozu sanacy jnogo musiała obli- 


Pax liminibus bona poluntatis iek ci odpowiednie deklarac — Buwiny się doskonale, patrząc, jak 
Pokój ludziom dobrej woli, złożyłi, Konackwencje tega alanowi-| rodzą boraz їо nowe pomysły і dowiip 
SA Го moli nie stanie się | ека eq aż nazbyt dobrze znane, rozkładające nasz ааз na grupy rzydzą 
ОВ ‚ zdolna ona będzie nietylko Przesilenie kwietniowe było przed |, obozycyjme, na r afje i koterje. Wymalczi 

„nietylko milo- | opinia шајопе. Wiadomo jest, że na w swoim czasie „pułkowników, P 


momeniy bardzo drawaly 
li Glowa Państwa przechodził 
је okresy i tak głęhokia 


przeżycia, 


Торо nas é Perspektywy? 
sprowadza trwało ona fuktycznie еко miosiąc. | wowczas iS) NY najsi Tapeka Gi E NĄ 
burze i łe wáńd  nienetannych „nara | ślej wszachnie jest nak wiadomo i to 
trzech" ścierały się dwa poglądy na yt ezuyjomy, trzeźwość panów 2 |gą naturalne konsekwencje wewnstrz 
упш ar ma aaie mojen. | i że z niej wyszła obronną ety Polskiej", by przypuszczać | nyeh zmagań. 20 przed p. Barilem 


że oni na serjo biorą swoje wlasne 
słowa. Termin upa pułkowników 
znalazł swe polwie rdzenie nawel w 
wiratskiego, A о lem 


ход zadanie pacyfikacji екипе 
u do 5emju, Kto widział, jak odno- 
iłu się do njega lewi, kia widział, 
jak przychylnie przy jola опа wid- 


g Bo z Ja Е. [e ręką |. zw. grupa pwkownikowska. 
ana Szuka dróg ku temu m Try- РОО jej do władzy. poprzedzo- 
Aach eap RE A 

się różnemi umowami a Lig 

t o ш 


nemu przez osirą walkę SG 
przez uzależnione ol niej osobiełości. 


lowarzyczyła bezwzględna rozprawa | spalani to wszyscy wiemy. | омос о jeg і i je 
ч i Ao imidji, ten jesl przoko- 
ү ej a i pPax", z „barilowezykami“, których zaczęto 4 wnie wygląda, 74 w | nany, że nie bedzie ona ma stawiala 
daremne trudy. ueuwać z zajmowanych nin akłów do p.| na iere parlanomarnym i w kra: 


oraz zaciekła kampanja w prasie, któ i p. świtalskiogo odbyła się w 
rej najsilniejszym wyrazem był ovo- 
histy aiak pos. Mackiewicza па p. 
Barila, przypominający słynną de- |pp.: b. min. Cur. b min. рй 
klarację pen. Składkowskiezo i płk. |szewski, b. min. ppłk. Miedziński. re- 
Beka i zawarie w niej epitety. daktor płk. Кос, dyrektor departa- 

P, Banel wyjechał mentu politycznego MSW үч Sł 


ju trudności w opitnowaniu nasira- 
jów i syłuacji, Nawer w dziędzi 
pracy nad rew kanetyiucji рој- 
ona na wapółdziałanie, 
projekt rewizji. przedoniwio: 
пу przez DB., nie hcdzie uznany jako 
projekt rządowy. Mle epodzi sie 


fajno” „dobra wału” 
те, „Рах“ ч 


е A т) pierwszym rzędzie 
y Polacy o ten pokój máród пах зл- 
mych starać się mamy... jeżeli kto — 
o my m czasie śrziąt. przy żłóbku Da- 
m Pokoj ји modlić się mamy z poelą: 


stwórz w nas serce czyste, |żognany uroczyście przez marsz, mirowski, wiceminisłer płk, Pieracki. | zaniechania walki z etronniciwam: le 
f ly—z dusz wypleń kąkole sudskiego harhat д. serdecznmem ba- mim. płk. Prystor, b. premjer mai. | wiey, Ale liczy na ирга aris 
lzkich — i daj wiekuiste mówieniem, gdzie padły г ust marsz. | Świtalski wraz z szefem swego gabi- | udministmeji. Ale epodziawa wi 
wych dobro — daj nam dobrą | Piłsudskiego зод; пош p. перетекает SA. sy шо | ksz astuwienia na уаш нен! а 
“ Ту sam może nie doceniasz tej twojej 2л jaczące zy to zw a kok- 
b.d „3 da sł Ere sa slugi гы, на Siworzyłoć, to, Pa jest КЕП, a ы асана nie ulega kwontji, ze 
* się da узгес, że śmięła т | зуп nieraz jest podziwiana pod względem „Gazela Polsk. z misji в Bartlu № е 


podczas rozmów. prowadzonych po: 
między pp. Piłsudskim a Ваго atte 
nał ANG następujący: marsz. Pil- 
smdeki zaarrzega sobie wpływ na woj 
sko i poldykę zugranieżną. a resztą 
oddaje «akowicie p. Bartow: 
więc i sprawy gospodarcze i 
<tutyjne Siądaakie аеро 
wśród pułkowników! 

Р. Banel mówił w уум Мей o 


poza informacjami — nie powiedzia- 


to 
tupie r jak ja je rozumiem, | umiejętności rządzenia. 
im 


Pil- 

o należą „4 LIEBE odpowiadał marsz. Pił- | | EE Ше W Bolek 
аа szkoda.. Ше} żyć | — Uznanie р, marszatka dla mnie i dla ko- | Zbrojna”. „Kurjer Poranny”. КЧ któ- 

u na mzejście gi gmiazdy : 2 екеу moich “bylo, чут, а Rem К SA Sia bież EA 

ойс: wiadam świętym, gdy: jlosimy sii = 1wkow: Р a а 

25 symb pe ей za jaśnienie Чо Е jak da Kod za narodu z pelnem na-| mieć rząd Bartla: 
Z życia... |bnżeństwem. Stosunek mój nie jest sosu 
kiem podwladnega do swego przelożoni „rządu, mającego zwrócić przedowszy 

Jest to stosunek zwykłych ludzi do Wielkie- | еш uwage na sce gospodarczą | nu 

о Człowieka. "Wychodząc z rządu, pragne | puioczność bardzo szybkiej zmiany Коп 

| że staję 1 zawsze gotów jestem |jlfucii. a także przeprowiazać likwidację 

3 j irondy sejmowej. rozpoczętej, jak wiadomo. | konieczności а promicr0= 


tk. każd. la- Е 
Чогу Бе агайы ma kadem азр днн, ш p Bonila озым апа аара) s GARE: 


А przeciwko min. Czechowiczowi, z którym рте sv ih 
dzić można przy Те oświadczenia najlepie: raf. Bartel uroczyście wobee $ejmii zau szał Piłsudski. uetepując z promje- 
rostwa w czerwcu 1924 r.. wręcz za- 


których /kieryznją stosunek między nimi .‚ | Jidaryzawal. 
RE L Stwierdzają one, że fal ые ашіа- Krótki, zdawłkowy Aku? — ileż | ёпаегуй, że zasirzegł obie kierow nie: 
zawiera złośliwości nieukrywamch | wo LC ju“ jego рой vka ze- 
pa adresem Bartla! i й wnętrzną. Nie się nie zmieniło. Je- 
Niemniej złośliwy jesi i „Przed- „p. Baniel objąl misję tworzenia 
wid“, który powslał, jak i В gabinetu, musiał między mimi stanąć 
wbrew wali i przesirogom р. Bartla, | “E lad, wprowadzają tak. POZĘTA- 
pod auspicjami „pułkowmików”*. Ga- niczenie wpływów i iłalności 


H W. 


па dokonana na stanowisku а 
nie jesi zmiuną systemu. Bartel 
| |cieszy się zaufaniem i p. Prezydemia 
i шатах, piłek jego, a pon ier zanie 
mu misji AIE, t nirien TO- 
Быт obu hi бе ойс AŻ 
оп nia moża być mowy 0002! wadziareko nonomina. że bedzie teraz 


Fakı to wielce znamienny, że kolon- 


da — pieśń w założeniu swem raczej 
religijna. niż Świecka — zaklęła w 
aS di dźwiękach tyle pamiątek pol- 


skiej kultury duchowej, że stała się 
wiernem odbiciem życia polskiego. 

Niesjr=ib mi na tem miejscu wda- 
wać się w analizę mnzycznych czyn- 
aików kolendowych motywów. 

Wystarczy sobie atoli uprzytomnić 
стоме aluzje mełodja kolendowvch do 

szych narodowych tańców, by pa- 
w yobrużenie o bliskiem pokre- 
wielsiwie kolendy i życia codzienne 
go ludu polskiego. 

Pomyślmy o tych skocznych kraka- 
wi a kiórych [antazyjne rytmy 
nadają tak bardzo swoisty wyraz œ 
brazkowi święlej Rodziny i religi jne- 
mu uwielbiemu Chrystusa. 
fłomęśliny o tych amazuruch rzeź: 
kici, о oborkach i kujawiakach, a u 
zmysłowamy sobie, że nasza kolendu. 
to nietylko religijno - filozoficzna 
KE nahożnu. opiewającu z całą gie 

ią uczuciu niezgłębione  mraterjum 
Boga w czławieku, roztrząsająca do- 
gmat o grzechu pierworodnym i taje- 
mnicę łuski Bożej, ale 1a także żywio- 
dowa pieśń t. zw. filozofji życia co 
dziennego. 

= Hej! Kolonda, kalenda... 

Oto kwintesencja kolendowej filo 
solji! Precz z smutkiem, precz z fra- 
munkiem! Мевсіту się! Weselmy się 
z glębi duszy. 

ріву kolendowe tej wesołości od- 
powiadają jej prawdziwemu obrazo- 
wi z życia ludu. 

Czasami jest pogodna, spokojna, t. 
ap 

Pasterse wali, że Boga ujrzeli 
Podarunki mu składają, 
;rzyspiewuju, przygrywają 
wielką wazyatkim uciechy, 
1 potam przy żłobie wyskoć 
Hoca, hoca, bracia miii, 
cieszmy się przy tej chwili 
u kochajmy лесіп, 

Czasami zaś pełna zamaszyśsiej fan 
вті i bezgranicznego temperamentu, 
jak widać np. z nasiępuiarego b. nie 
ыы opisn: 

Zaczynają grać wesoło, 
Pląsają po szopie wkola 
Matys stary gra beż miary 
Skrzypoa stroi, ledwie »loi (ablas 
А Maciek na drugiej stronie 
łaczypa grać ва pi 
Јав Grębuwnik gra na [I 
Ме da rzeczy па nim ploci 
Marek, dzierłąc w reku prosię, 
nrzygrywa na krzywouodie 
Michał pije (siet), w kotły bije 
“Тишек płacze(!) Fedko skacze 
Wojtek z budy brzęczy w dudy 
1 mój Łuka bchna szuka 
Andrys z Jackiem па міо 
Smyczkiem sobie wąsy КОЙ!) 
Jęzel ehwali: grajele dalej 
Nat Bandura, rżnij mazi 
Grzedko gra na PCA je 
Antek tega slucha chcfwie 
Kasper r Jackiem. Sobrk z Wackieni 
Si do brony wiąże struny 
Hryc, skowronek niby mlody, 
Маје w takie gady 
k słowika, głas Ludwika: 
аш krzyczy iak wół ryczy 
oraz więcej ich przybywa 
Dominik rogu dobywa. 
Kladd da gęby. wybił zęby 
Gdy śpiewak szepieniali 
Skr laej wraz «kakali, (nawet! 
hrzmiącej arfy gdy sluchali 
Po omacku wino W garczkii 
popijsją | hneają. 

Taka ochota trwa, póki jej 

nie przerwał brntalnie: 


Nie każdy się Panu kłaniał 
Бо ich Joze! powykuniał 

„Spać! дне ае йору! 
Dość już tego wesntogo! 

Bajeczne stopniowanie nastroju; 
najpierw mamy flet | skrzypce, dudy 
i wiolę, wkońcu kwik prosiaka, cudo- 
млд arfę skonstruowaną х brony i po- 
rykiwania podchmielonej korapaniji. 

Ciekawe, że w opisach kolendowych 

xlobnych orkiestr każdy z uczestni- 
[RER szuka sobie jakiegokolwiek in- 
strumentu; wchodzą tu w rachubę 
KE brony i dzbanka, przetaki, garn- 

i, dzieże a nawet stare buty. 

Nigdy naturalnie nie brak kapelmi- 
strzu, który: 

Kurantów w konwie dubywa 
temu, owemu dolews. 

W taki sposób powstaje orkiestra 
nieryle harmonijna. ile raczej prz 
nns eu z jedzej sirony muzeum sre- 
dniawiccznych instrumentów muzycz- 
mych. iak pozytyw. m 


му bie 


Józef 


„KUR]JFR ZACHODNT wtorek 24 grudnia 1929 roku. 


(wiola d'amour) сіс. z drugiej zaś 
slrony rupeeciarnie. 
Mimo wszystko stanowisko, jakie 


przypada muzyce w kolendzie, świad- 
czy niedwuznucznie o wrodzonem za- 
milowaniu naszego ludu dla sztuki 
muzycznej, a nawet daje lekkimi ry- 
sami naszkicowaną charakterystykę 
nuszej narodowej muzyki; zaznacza 
jej temperament, rozmach, życie, hu- 
mar i werwę. 

/hytecznem wydaje się wspominać, 

jest to charakterystyka trafna, ale 
niezupełna: brak drugiej strony me- 
dalu charakteru polskiej muzyki: o- 
wej zadumy głębokiej, tego smutku 
rzewnego i tego nieopisanego senty- 
meniu, który Chopin nazywał żalem. 
(Patrz: książka Liszta o Сћоріпіе). 


W każdym razie zasłupuje na uwa- 
ве ów żywiołowy sposób. jakim pa- 
sterze kolendowi folgują swemu wro- 
dzonemu instynktowi muzycznemn: 
slanowi оп szczery i prawdziwy przy- 
czynek do charakterystyki naszej mu- 
ке ludowej. p 

Oto kilka próbek 
Bartos sobą (toska, Ке zie ЕН 

ва smyka, na smyku: 
A nie myśląc wiele. szam ogon kobyle 
da szyku, do szyku: 
Jak zarżnie w swoje szałamaje 
Аз Jezus paluszkami laje: 
amalu! Pomalu! 

Proszę! Stoi bezradny Вагіов i mie- 
szczęśliwy, że niemoże wziąć udziału 
„w szyku” orkiestry. 

Ładnie musiał smykiem szafować, 
kiedy zeń zdarl aż ostatni wlosek?! 


Zwyczaje świąt Bożego Narodzenia 


i ich pochodzenie. 


Ze kwięlnmi Bożego Narolzenia zwią- 
zano wiele zwyczajów ludowych, sięga- 
jących początkami awemi ów po- 
gańakich. 

Kościół katolicki wiedząc, że lud jeat 
bardzo przywiązany do pewnych uro- 
czystości pogańskich, w pierwszych po- 
czątkach zaprowadzenia wiary Chrystu- 
sowej na ziomiuch naszych, zezwalal 
bez szkody dla katolicyzmu, owe zwy- 
czaje i obrzędy uroczystości pogańskich, 
Jączyć z uroczystościami i świętami ko- 
ścielnemi 3 

Szczególnie święta Bożego Narodze- 
ша oblitują w te zabytki czasów pogań- 
skich, 

Nesi przodkowie pogańscy obchodzili 
w roku cztery uroczyslości, poświęcone 
czci jedynego boga Roka, zwanego tak- 
że Бадо lub Jesse. 

Pierwsza Uroczystość odbywała cię 24 

rudnia i rozpoczynała rak nowy. Та 
iroczynlość zwała się godnmi luh kola. 
dami. 

Przypatrzmy się icj nroczysłości z od- 
da lenia czternastu wicków, aby łatwiej 
dopatrzyć się jej podobieństwa z naazc- 
mi uroczystościami Bożego Narodzenia. 

Wieczorem 24 grudnia gospodarze z 
calego soroka (dzielnicy), poł przewo- 
dem władyków, gromadzili się na uro- 
czysku і stawali na 2го\п (miejsce mo- 
dlitwy na uroczysku), Skoro pierwsza 
gwiamda ukazala aig na nicbic. przy zę- 
ślach i śpiewie rozpoczynali pląsy, ko- 
lowody, skacząc ой wschodu na zachód 
alońca. Następnie odniewywali kola- 
dy. Po ukończeniu wów, przez wie- 
rzeje tynu wchodziły dziewy rokowe 
(kspłanki), nioaąc misy z kneią (pęczak 
gotowany z miodem), Odlspiewawezy 
koladę na cześć Łada, polļ:zucały ku- 
cią ku niebu. Pozostałość wręczały wla- 
dykom; ci тай rozdzic!ali ją pomiędzy 
gospodarzy. W czasir tej uroczystośie 
palono badnie (klocki świerkowe). a z 
iskier wróżono o urodzajach. Dziewy 
rokowe wróżyly z wody umieszczonej 
w Biągwiach. Po odbytej uroczystości, 
okolo północy przy koladowaniu, wraca- 
по do озал]. (Gospodarz przybywszy do 
domu, wręczał kucię żonie, żeby zmięsza- 
la z domową i położyła na potrawy. Go- 
dy (kolację) zasiawiano na stole, usta- 
wionym w kącie, gdzie byly umieszczone 
posążki przalków. Następnie gromadzo- 
по się dookola stołu, gospodarz brał tyż- 
kę koci, a oddawszy pokłon przodkom 
„lojącym w pokucin (kącie), ze słowami 
do siego Roku. kladł ją przed posężka- 
mi. Potem wszyscy оосопі dzielili się 
kucią przy życzeniu da siega Roku. Po 
spożyciu kolacji gospodarz siadał w ką- 
cie, obdarza! rodzinę. czeladź i każdego 
ca przybył po kolndzie. Przy składaniu 
apbic życzeń, obsypywano się пама jem 
zbożem (wedl. R. Świerzbieńskiego — 
Wiare Ślowian i ich byt domowy). 

Z powyższzgo przekonujomy się, że 
rok u naszych przodków rozpoczynał віє 
М grudnia, uroczysiością awaną godami. 
Ta nazwa dochowala się do naszych oza- 
sów, bo lad i dziś święta Bożego Naro- 
dzenia zwie койп}. Śpiowy wzgl. pie- 
śni — kołady pogańskie to nasze prze- 
piękne kolędy. Chodzący po koladzie 
w zamierzchłych czasach — to nikt inny 
tylko nasi kolędnicy, szczodraki, to nasz 
ksiądz chodzący po kolędzie. W bad- 


nasze choinki ze świeczkami, Gody za- 
өівуіопе na stole, to dzisiejsza wiecze- 
rza wigilijna. zielenie się popańską 
kucią, to przecież nasz tradycyjny zwy- 
czaj łamania aię opłatkiem. Praelare 
obdarowywanie przez gospodarza, lo na- 
sze prezonia gwiazdkowe. Nawet wró- 
żenie dziew rokowych przechowuło się 
do naszych czasów. Wazak (о nasze dzie- 
woje po wieczerzy wigilijnej wlawszy 
па mieg wody, wróżą z niej swoją przy- 
szłokć, lub dopadłszy atudni, wrzucają 
weń jabłko lub orzech i z brzmienia od- 
glosu, wróżą o imieniu awego przyszłe 
go lubego. 

W wielu okolicach naazego kraju w 
wigilję przynosi goapodarz z lasu kloc 
(badpiak pogański) i zapala go uroczy- 
ście, Płonie on przez całe święta, nie- 
raz aż do Trzech Króli. Węgla 2 takiegu 
Коса zbierają i używają ma rozmaite 
choróbska. 

Był zwyczaj u naszych praojców, Że 
na gody vroczyskowe nie wolno hyła 
iść kobiciom. Nawet tem zwyczaj prze- 
chowal się do dnia dzisiejszego. U Ru 
sinów mówią, że jeśli po kolędzie przyj 
dzie pierwsza kobieta, to gospodarz 
chwyta ją, smaruje miodem i wproot 
жутта za drzwi, gdyż jest przesąd, że 
taki kolądnik przynoni nieszczęście w 
nowym roku. 

Poczytywmno za wielką zbrodnię, jc- 
áli ktoś na uroczysku w dzień kolady 
wszczął kłótnię. Takiego karano nalych- 
miast śmiercią. Echo tego postanowie- 
nia, dożyło dni dzisiejszych, choć nieco 
w zmienionej formie, bowiem twierdzą 
ludzie, że kta się kłóci w wigilję, nie do- 
żyje drugiej. Odwioczne do siega Roku. 
dotrwało do dni dziesicjezych bez zmi 
ny, wszak w Nawy Rok ekladamy sobiv 
życzenia dbsiego Roku. 

Nawet obsypywamie zbożem w czasach 
pogańskich przetrwało do naszych cza- 
sów. I nas kolędnik na wschodzie, wcho 
dząc do domu aypie zbożom i mówi: Bóg 
się rodzi — nawzajem jest olsypywsny 
przez gospodarza. Naaze „bicie owsem” 
w dmugi dzień Bożego Narodzenia, to 
właśnie ођвурумаліе się zbożem z przed 
czternastu wiekami, 

Nie zliczyć tych węzyntkich zwycza- 
jów dzisiejszych, co czerpią swe źródła 
z uroczyskewej kolady naszych aław- 
nych przodków pogańskich, co odbywali 
awe gody na aroczyskach rozsianych po- 
cząwszy od Wezery i Веги, aż precz po 
Dniepr — od Bałtyku, aż po Dunaj. 

Gdyby nasza odwieczna Dorotka" 
mogla przemówić, to opowiedzialaby 
nam (уЇе dziwów nad dziwami o tych 
godach i koladach, że stanęlibyśmy adu- 
mieni. 

Ale lopiej, że milczy, bo gdyby prze- 
mówiła, to przemówienie jej, byloby 
grzmolem wtraeznej nagany, błyskawicą 
gniewu, że te przepiękne, przecudne. 
nosze umilowane zwyczaje zaprzapaa?. 
czamy lekkomyślnie. Lepiej że milczy. 
że trwa w wiecznym letargu, bo gdyby 
się przebudziła, to bryzguęlaby prze- 


kleństwem, slysząc jak w dzień wigilij- || 


ny po wieczerzy, jak w Boże Narodze 

nie — zamiast przepiękne, prastare ko- 

lędy — wyśpiewujemy i wygrywamy 

дова јох - trotly. nieokiełznane 

чогу, wyugdajie ohne - si itp. - 
bledy obce. zagraniczne ШИ 
Or — ski. 


HEJ! KOLĘDA, KOLĘDA.. 


Ale kiedy smyk mu się udało napra: 
wić, „jak zarźmie”, to aż biedne Jezu- 
siątko musi go mitygować i napoka 
јас w porywie zdrowego temperamen 
tu. 

Albo w tej samej kolendzie spoty: 
kamy Kubę, co — jak zaczął „grać 

ucha, aż urwgł rękaw u kożuch» 
na sobie, na sobie". 

Zaś 

Banach, choć pijany, 
zdjąwszy lirę z ściany 
śurmuje, supmuje 
A Stach choć sturbowany (miebożel) 
zagra Ci w organy, 
Jezusku, Jemasku. 

Niema przeszkody, któraby mogła 
naszego dł z kolendy powstrzy- 
тас od muzykowania, A: 

Cóż czyni Jędrek, chlop mizerny? 

/djął buty, zrobil z nich waltorny 

jak umial, jak umial. 


Хаіотіаяі: 

Wach do swoich basów 
przypiąl sześć kiełhasów 
(esalo, wesała| 

Wszystko jedno, czy na strunach 
na postrankach, czy nawet na kiełba- 
sach -- byle grać! 

Woś na swej oboi 
Wielkie figle strai 

Co za subtelne poczucie dla komi 
ати, karykulary i humoru w muzyce 

Niemal gwałtem narzucają зіс nu 
myśl zwierzónia jednego z najdziel: 
niejszych muzyków niemieck. z VIII 
w, 1, Telemanna, który w swych li 
stach wypisuje hymny pochwalne n: 
cześć Ка chłopów — kobziarzy 
zachwycając się ich muzykalnoścóią 
ich werwą rytmiczną ich zdrowym 
humorem i ich niewyczerpaną pomy: 
słowością! 

— Z pomysłów, które w jednej gv 
dzinie wygru z siebie polaki chłop — 
pisze Telemann — mogloby czerpać 
swe uulchnienie kilku kompozytorów 
przez cale życie, a skarbiec niewyczer: 
йаш się jeszcze. 

Telemann wprawadza w czyn awe 
uwielbienie dlu polskiej muzyki, kom 
ролијас szereg t. zw. „polskich sonat”. 
w których zużywa tematy, zasłyszane 
u (EU grajków. 

zyż nie tasuma funtazja, tensam 
temperameni | zdrowy humor, co tak 
zaimponowały nieuprzedzanemu mu- 
zykowi cudzoziemskiemu — cechuje 
naszych muzykaniów kolendowych:* 

W kolendach naszych znajdujemy 
nietylko kwiaty liryki nabożnej oraz 
kontemplacji religijnej, ale rów. 
nież opisy polskiego życia wiejskiego 
a w azczefólności obrazki, przedsta- 
wiające, w jaki sposób obchodzi pol- 
ski chłop wielkie święto Bożego Na- 
rodzenia. 

Nieokiełznana radość, humor bez 
granic i wesele cechują obchód go- 
dów Bożego Narodzenia... 

Precz z kłopotami i zmartwienie, 
Na to Boże Narodzenie 
Wesel się wszystko stworzenie 
1 my się dzisiaj weselmy 
Wypijmy po szklance pelnej. 

Kolendu, kolenda! 


Mej! 


Po cenach niskich: 


ŻYRANDOLE 
‘AMPLE LAMPY 
| 207 AR na lampy ra-| 


107 SERRA 


| Radjoaparaty 3- lampowe | 
cena х lampam! zł, 160.— | 
| 
| 
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Duży wybór głośników 
POLECA 


„ao „PRZEWODNIE 
SOSNOWIEC, 3-де 28, | 


Nr. 336. 


— Prose panienki, panna Maryla i 
panice pytają, Fyi panienka psyńdzie 
ubierać choinkę? 

Wtulona w ШИ otomany, Hanka 
noruszyła się leniwie, popatrzyła bez- 
myślnie na małą, wiejską ae enez 
uc, stojącą w progu, ale nic nie odpo 
wiedziala. 

Bo panna Maryla bardzo ksycy. 
теру panienka zara zesła na dół do 
salonu, powtórzyła dziewczyna. 

- Гү; awiedz, że idę. 

Т nagle Aida z wybuche 

— Czego ty chcesz odemnie, Wikta? 
Nie męcz mnie. idź sobie! 

zdziwiona szorstkim tonem łaska- 
wej zwykle dla niej panienki, — Wi- 
kta nieznacznie wzruszyła ramionami 
i szyhko zbiegla na dól. dudniąc po 
schodach bosemi piętami. 


А Harka porwała sie z miejsca i 
«hodząc ро Mea ściskała dłońmi 
skronic. 


Więc to dziś, dziś te zaręczyny 
rzeklęje.. Za jaką godzinę. dwie z 
тон janczarów stanie przed pan- 
kiem czwórka rosłych szpaków. stroj- 
па w czerwone siatki i lisie u łbów 


„KURJER ZACHODNI wtorek 24 grudnia 1929 roku. 


szkadzasz. Zawarliśmy właśnie przy- 
mierze. 
— Przeciwko komu? 


ZAPOŻNO.. 


— Со mię skłania do tego, no przy- |сіе i domownicy muszą ARE 
niepociągającego — |ci siana z pod obrusa. ho 


znaję, — wcale 
ałżeństwa? Och. dużo się na to zło- 


— Przeciwko tobie — odparła śmia-|żyło. Ale najważniejsze — to wzgląd 
{па spokój ojca i na egzystencję całej 


ło. 

+ Taak? — Nie obawiam się. 

— Masz ohrońcę? 

— Dam sobie sama radę, — odrzc- 
kła sucho Hanka, chociaż ruchome jej 
nozdrza dręneły jak u rasowego ko- 
nia i na delikatną, bladą zwykle iwa- 
rzyczkę wybił się lekki rumieniec. 

— Proponuję zajęcie się chainką, bo 
pora bardzo spóźnionu. Nie zdążymy 
przed wieczerzą, a Kazik i Lusia będą 
mieli słuszną do nas urazę — dał się 
słyszeć spokojny głos Jerzego. 

— Zupełnie słusznie. Gawędy na 
potem. Fan, Panie Jerzy zajmie się u- 
mocowaniem lichtarzyków, bo to naj- 
trudniejsze, a my z anig weźmiemy 
się do świecideł i pierników. Ale cze- 
kajcie! Mamy strasznie mala włóczki 
i nitek, Polecę chyba da Cioci Tosi; 
aby nas poratowa!a. 

Jerzy z Hanką 
zawzięcie oprawiał jakąs świeczkę. 
która mu się wciąż w palcach kruszy- 


ogony. Z sanek wyskoczy Оп... Но, Га, ona zaś weszłu na krzesło, aby jak- 
ha, ha, wyśwony królewicz z bajki: [najwyżej zarzucić Srebrne nici, Po 
Pun Jan.. Cóż, że starszy o lat dwa-|chwili Jerzy podszedł do drzewka i 
dvieświa, że trochę już łysy... Ale zało jąc lichtarzyk w gałąź, — zapy- 


pierwsza рагіја w okolicy, dziedzic 
Różapola z przyległościami. Ha, ha. 
ha. narzeczony, wyśniony. wymarzo- 
ny!.. A polem chwila uroczysla, zn- 
miana pierścionków. _blogosławieńst: 
wa, łzy шату, cioci Tosi... Drwiący 
uśmiech Jerzego i te oczy jego stalo- 
wc, uparte, śledzące ją z jakimó dzi- 
wnym wyrazem. 

/acieła usta. 

— Jaki on teraz inny niź podczas 
wakacji. Wiedy, choć nie mówił wy- 
гп2піе, ale każdym ruchem. spojrze- 
niem... Ale cóż. pojechał i zapomniał. 
Przez cztery pene tylko raz się do 
pisał do listu Władka. Dopiero Julek 
Warecki wypaplał. że się podobno że- 
ni z jakąś koleżanką z Poznańskiego 
co ma willę w Gdyni. Jacy ci niężczy* 
źni są wstrętni! Myślał pewno, że so- 
һе życie odbior. albo w suchoty 
wpadnę z rozpaczy. Rzeczywiście, — 
miałabym nawet dla kogo. Zarozumia- 
joe! że Maryli ga wy wra- 
ca. ta już myśli wszystkie, Т leraz 
z pewnością za nią iu przyleciał. i 
žeby mnie irytewać. Władek mówi. że 
julek plmek narobił, ba Jerzy się 
wcale w nikim nie } nl. No tak, ho 
ме kosha teraz w Магуй. Oni sie lu 
nunmyślnie dzisiaj zjechali. Miła ko 
leżancczka: Malo jej Wadke 
| — Папка. czy ty przyjdziesz mna- 
reszcie? — zabiznymł z (їп donośny 
glos Maryli. Goscinni jestescie! Ty өм. 
zamknęłaś na całe pól dnia w swoim 
© pokoju, a Władek poszedł na zające. 

próbować szcześaia przy wieilji. Na 
wet Mademoiselle poszła z dzie: 
śkzgawkę. No. сіі. bo już napraw- 
dę czas zubrać się do choinki, a my z 
panem Jerzym nie wiemy gdzie czego 
szukać, 

Hanka szybko poprawiła rozrzuco- 
ne włosy i odchuchawszy trochę za- 
czerwienione oczy zgiegłu do bawialni 

— My z panem Jerzym... mruknęła 
przez zęby. 

W salonie оротсі о forlepian, Mary- 
la z Jerzym pochyleni kn sobie, roz- 
mawiali ponfale. W chwili, gdy Han- 
ka otworzyła drzwi, Jerzy na wypie- 
szcżonej rączce panienki składał ser- 

лу pocałunek. 
|. — Przepraszam, — wycedziła Han- 
| ka — może przeszkadzam? 
— O, cóż znowu, — mówiła nicz- 
mieszana Mala nie nam nie prze- 


Кантата 
piersiowe 99 
z %*jodłaomi À 


Żnaxomity śroae1 ochronny 
organów addechowych 
Zarazem jeat to rodek wytwarzający krew 
i pobudzający apetyt. — Prawdziwe tylko 
Е marką achronną 

į 
СВ) 


JODŁY”: 


Da nabycia we wszystkich aptekach i aki 
apt, i tam gdzie reklama widoczna. 8844 


| 


iel od niechcenia: 

— Czy możua Pani złożyć życzenia. 
panno Ilaniu? 

— Na życzenia czas będzie przy 
lamaniu się oplatkiem, 

+ Ja jednak wolalbym ieraz. 1... 
panno Inniu, po со te niedomówie- 
nia.. Pani wie przecie о co chcę za 
pytać. 

— Więc slucham, — wyrzekła ci- 
cho. 

— Pumno Haniu, czy io już napewno 
i nieodwołalnie? Czy... przybyłem za- 
późno? 

Podniósł na nią oczy, a od tego spoj- 
rzenia w głowie jej sie mącić poczęło. 

Wśród gluchej ciszy, jaka po tych 
slowach zapadła, niby stłumiony jęk 
zadrgał głos dziewczyny: 

— Zapóźno!.. 

Zachwia!a się i byłaby spadła, lecz 
silne ramiona Jerzego poc ciły ją 
i przytrzymały. Przez jedną аар 
zawisła w jego objęciach, na skroni 
poczuła lekkie muśnięcie kochanych 
ust, a serce bijące przy swojem, Szar 
peb się rozpaczliwie. 

uścił ją natychmiast. 
Przepraszam 
ię Ei ko, 


Panią, = skłoni] 


EJ 
AE 


uje Byłahym spadła... W 
dowie mi się zakrociło, 

W tej chwili weszla Maryla oblado 
wana pacz i iem nici i Којо 
rowych wh pojrzaln na nich 
trochę podejrzliwie i pokręcilu glowa 

Robota poszła żwawo, ale rozmowu 
się nie kleita, Wszyscy byli rozlurg 
niemi i mienaluralni, 

Wkofien, gdy już choinka byla 
wie винта, weszła pani domn 
rząwszy pobieżnie „ureydzieło' 
wolała соге na strougç. 

Mum 1, „a Кта pan Jan obe 
? 


vbe j 


— od 


sig, mamnsiu, — odpiała 


Hania сі 
— No, a to już dóbizę po 1-е}, naj- 


WYŻSZY 4 Zało omcję, ojcire sie 
też niecierpliwi, wszyscy glodni. Dłu- 
żej jak do 8-ej czekać nie będziemy. 
— Naluralnie, że nie można czekać. 
Powinien się pilnować — odparla Han 
ka z jakiemś niezwykłem u niej podra 
żnieniem w głosie. 
— Maika wyszla. a Maryla wysław- 
szy Jerzego po nowy truasport złotych 
nici, zbliżyła się do Hanki i patrząc 
jej badawcza w oczy spytala: 
— Słuchaj, a jak on wcale nie przy- 
jedz. To co? 
— То... zmartwi się bardzo ciocia 
Tosia, trochę ojczuś, ale ani ja, ani na- 


No, wiesz, że ja dopra- 
wdy z tego wszystkiego niewiele rozu- 
miem, Przecież chyba nawet tutaj, na 
lej naszej gluchej prowincji, trzy mi- 
le ad kolci, dawno minęły te czasy, kie 
dy srodzy ojcowie zmuszali córki du 
zamażpójścia, Więc nie rozumiem, co 
cię skłania?... _ 

Hanka roześmiała sie nerwowo. 


„odziny. 

— Оо, aż tak? 

— Aż tak. Wiesz, bo ci już o tem 
kiedyś mówiłam, że ta nasza śliczna, 
kochana Olszanka, gdzie się urodzi- 
lam, nie jest wcale własnością mego 
ojcu, tylko ciotki Tosi. Ojciec ja tyl- 
ko trzyma od dwudzieslu kilku lat w 
dzierżawie, no i przyzwyczailiśmy się 
wszyscy uważać ją jukby za własną. 

— No, ba też to wszystko jedno. 
Przecież twój 


ojciec jest jedynym 
bratem i spadkobiercą p. Teofili. 

Niby tak, ale cimka jest przyrod- 
nią siostrą ojca i ostatecznie może Ol- 
szankę zapisać komu zechce. Otóż 
ciotka postunowiła sobie, że po je 
śmierci Olszanka dostanie się tylko 
fachowemu gospodarzowi, skończone- 
mu agronomowi. Przed rokiem były 
wielkie awantury. gdy Władek za- 
miast do Szkoły Glównej poszedł na 
politechnikę. Od iej chwib ја jestem 
iieszczęsuą Ifigenią. przeznaczoną па 
ofiare bogom Ni dobra rodziny. lak, 
— i wolno mi tylko poślubić zemiam 
na i to wzorowego gospodarza. Oczy- 
wiście takim wymarzonym kandyda- 
tem jest p. Jan. A że mnic ostatecznie 
jest wszysiko jedno, bo się w nikim 
nie kocham... więc 
że zgodziłam się, a dziś już zapóźno 
się cofać. Wiesz. że ojciec ma bardzo 
surowe zasady, gdy chodzi o tak zwa- 
ne słowo... 

— No, ale chyba gdyby оп się dzi- 
siaj nie stawił, to będziesz z lego sto- 
wa zwolnioną? 

= Tss, cicho, Jerzy wraca. 


Wybiła ósma. Pan Jan nie przy- 
jechał, 

Mlodzi mieli jakieś dziwne uśmiesz- 
ki nu ustach, nie wyłączając nawet 
lanki, która wcale hie wyglądała na 
nieszczęśliwą i opuszczoną, przeciw- 
nie ożywilu się znacznie i co chwila 
wybuchała wesołym. pustym śmie- 
"hem. Tylko ciocia Tosia, poprawiając 
swe loczki przed lustrem, wzdychala 
smętnie poirząsając głową i pan do 
mu mruczał nieparlameniarne epite- 
ry pod adresem niefortunnego konku- 
ronta. 


O, grubo mi się іо zaczyna nit- 
lobać! Obiceal na 6-tą najpóźniej, 
Inka niesłownośćć. I 10 ezłowiek niby 
адпу, narażać nu: ua czekanie 
wkój. Bo nawel w razie wypadku 
przecież duć znać, Cymbal! 
„ył krótko. Siadujmy Фо stołu! 
со się łamać oplatkiem. 120 
podeszła Папка, oczy jej Бу 


nu 


No, leraz może mi pan powin- 
szówać, н 
Dlaczego teraz i dlaczego powin 


ch, niech pan nie udaje, że 


о. 
nie wie o со chodzi. Przevieź winszo- 
wać można пісіу и» зира, które 
uses spotyka, ule że элыз! mks соч 

— Słusznie. A se winszuję i ży- 
220 pani panno aniu, ару się p 


nie rozminęła ze swojem szczęściem. 
które jest istotą płochliwą i raz splo- 
szone zwykle już nie powraca. 

— Cóż wy tak długo w kącie spis- 
kujecie? — dał się słyszeć słodko - 
xwaskowaty głos cioci Tosi. Jesteś 
Й inną Hanin, — barszcz panu 
Jerzemu wystygnie. 

Wieczerza wigilijna rozpoczęła się 
w mniej niż zwykle radosnym naalro- 
ju. „Prezydjum” z ciocią Tosią na cze- 
le — siedziało chmurne i milczące, 
tedwie monosykubami poroznmiewa- 
jąc się ze sobą w sprawach ściśle z 
wieczerzą związanych. 

Młodzież, skrępowana z początku 
niehumorem „wielkiego oliarza” stop- 
niowo ożywiała się. Coraz częściej wy 
buchuł przyciszony Śmiech, a jnź na 
szarym końcu dzieciarnia  chichotała 
nieustannie, bawiąc się przerażeniem, 
Mademoiselle" Margot, młodej, da 
«zarnego pudełka nodobnej Francuże- 
ezki, którą Wiadek z poważną miną 
unewniał. iż po kolacii wszyscy п0$- 


rzyszła chwila, |= 


NOWELA WiGILIJNA. 


po gar 
taki jesi 
zwyczaj w Polsce. 

M-lle Margot, będąc pierwszy raa 
w życiu „Na Boże Narodzenie” na ws 
— gotowa była uwierzyć nawet w to, 
że jej każą zjeść jeden z tych snopów 
zboża, stojących niewiadomo pa co w 
czterech rogach jadalni. 

— Ob, mon Dieu, jaka dziwna oby: 
ciajl U państwa Wassong w Warsza. 
wie przez całe dwa lata swego poby. 
«о nie widziała i nie słyszala піс po 
dobnego. 

Pomimo widocznego niehumorn, oj- 
ciec nie sprzeniewierzył się tradycji i 
gdy po deserze podano pierniki i ba- 
kalje, a młodzież rozbawila się na do» 
bre, wyniknął się do zamkniętego na 
klucz salonu i wkrótce srebrny dźwięk 
dzwonka „wiastował, że wszystko go 


towe. 

Otwarły się 1ajeimnicze podwoje, a 
lśniące za świateł i błyskotck drzewo 
wywołało giosne unaa! — w jadalni, 

Gwar, balas odsuwanych Тг, 
Smiech, okrzyki, rozdawanie podarun: 
ków. O nikim nie zapomniana. M-lle 
dargot zwłaszcza była w siódmem 
niebie, otrzymawszy przedmiot skry- 
iych marzeń — jedwabne pończochy 
i perfumy „prosto“ z Paryża. 

Maryla zasiadłu do [ortepianu. Roz 
legły się kolendy: 

xd nocnej ciszy, głos się roze 


Swieczki na choince zuczęły jedna 
po drugiej dogasuć, prześpiewana już 
wszystkie znane kolendy. W pokoju 
panował półmrok... W kąciku pod ра] 
mą na małej kozelce Jerzy z Hanką 
zagadani, — zda się o całym zapom: 
nieli świecie. 

Władek rozdokazywany jak ucz- 
niak, molestował M aby mu do- 
brała akompani 
dowej, której 
roku podczus 
w lubelskim. 

— Mo, mech pani RAE Naja 

ierw basem śpiewa chór męski: 

Palsą pastyze, ze dzień blisko 
yguai byJło na pastwisko 

7 Уты "АЛЕ 

Podegnani рой bory... 

Nadybali smucną trawę. 

Pokładli się па murawę 

ła ‚ми 

А bydlo rula, jadło 

Jaz эс spac poklndło...* 

ia teraz cieniutko zawodzą dziewda 
chy: 


4, janu? loci, leci... 
Jasnosch swą świeci 
Urwał, bo nagle tuż pod oknami toe 


доо тушом пе ujadanie psów, 
аре! janczury u sanek. 
Тода otwieranych drzwi. tupol 


nóg, otrząsujących Śnieg. 


Lun Jan przyjechał! 
Korzystając z chwilowego zamitesza 
sia, kte zapanowało przez chwilą 


ро wj sen=ovyjnej nawinie, — Hania 
ua Кога, skoczyła do swe 


juk spr 
rsa роо} i ше zapalające światła 2u- 
vzęla ckodzić gorączkowo tam i z ро 


wrote 


со teraz 
ow uniu, 
vki nu schodach 

— Чан, jesteś tam“ 

— Jenin. 

Do pokuja wpadła Maryla. zanu- 
ухас się od śmiechu. 

-—— Мо, wiesz, bajeczny jest ten twój 
konkurent. Zgadnij, dlaczego tak się 

óŹr Oto ni mniej ni więcej tylkc 
io godziny 10-cj wieczorem ganiał pe 
polach i lasach za... lisim ogonem! No 
lak! Pojechał staropolskim zwyczajem 
próbować szczęścia przy w 

(Dalsz, 


powiarza- 


ТЕГ МКИН 


Na nadchodzące święta przyj- 
аЗ ANC 
Fozacji, wyaeimuję peruki ога? 
mogę służyć pomocą reżyserską 
% wystawianiu wszelkiego za: 
dzaju sztuk. Polecając się łaska- 
Каат се z powkzaniem 


St, Cz. Stanisiawski 
Art. dram. 
| Sosnowiec nl. Stara 12. 8161 


_———————— 


owaniu no i... со za szalona okazja! 

iast zająca — lia sie nadarzyl! A 
że akurat, panie tego, lewy lejcowy 
szpak zgubił zawieszony u łba lisi 
ogon, więc... ha, ha. ha. trzeba R 
koniecznie zdobyć tę cenną ozdobę! 
Hanuś, ale żeby on wiedział jaka mu 
przez ten czas zwierzyna uciekła... 
Во, co tu padać, nie wyp.eraj się Jes- 
teście po słowie z Jerzym? No, tuh 
prawda? 

— Камаа. 

— No, to ci winszuję, z calego serca 
winszuję. Jerzy to burdza dobry chlo- 
pak i ma przyszłość przed sobą. Ale 
czekaj, bylabym zapomniała ci ро 
wiedzieć, że chiopcy me wyalnli. że 
byś się prędka ubierała, bo jedziemy 
zaraz na „pasterke”, Pojedziemy ma 
Jemi sankami. w dwie рагу. Oczywi 
ście ty z Jerzym. u ju z Władkem. 
Ale wiesz. paplała Maryla, schodząc 
już z Мата po schodach. — żal mi 
jednak pana Jana. dzi tam bioda- 
czysko z twoimi rodzicami i ciotką w 
jadalni, dojada jakieś smętne resztki 
wigilii i oągle na drzwi spogląda czy 
ciebie nie ujrzy, Na, u iu laka nioapo 
dzianka. Zdaje mi się, że jego sprawa 
wogóle z kretesem przegrana. Nawet 
oiocia Tosia siedzi паксріопа ла ka- 
napie i „ma za złe”, Wiesz, że on, choć 
rooże irochę za tegi i z (4 czupryną 
już słabo, ale wcale Jae pry ma] 
ny. Ja, coprawda, lubię takich „star 
szawych' panów, Wysoki, postawny 
bardza dobrze się naogół prezentuje. 

— Maryla, słuchaj, machnij się na 
niego! 

— No, no nie mów dwa razy. My 
ślisz, że mi to moje kochane biura nie 
obrzydlo. 

Сау panienki ubrane w futra uka 
zaly się w przedpokoju — pan Jan 
zerwał się оа stoln 1 szybka podzięka- 
wawszy za wieczerzę — sang} prze 
Hanką. 

— Nareszcie się pani ukazała, Czy 
bardzo się pani gniewa? 

e, zupelnie się nie gniewam. | 
— Więc pozwoli pani służyć sobic 
ńiojemi SL Pojedziemy razem. 

— Żałuję, ale przybył pan гаро 
éno. Obiecałam już panu Jerzemu 
że z nim poiadę i kościa!a. 

= Panie Janie! — Maryla przechy 
lla kokicteryjnie główkę sirojną w 
barwny berecik, czy nie zechce pan 
wziąć mnie, zamiast Huni na swoje 
sanki? 

Chwila wahania ... 
szarych, przygasłych oczach. 
pochyla się w uklonie. 

— Będzie to dla mnie prawdziwy 


zaszczyt. 

— No, а ja? zawalał Władek Pan- 
no Marylo! Widzę, że mnie pani sro- 
motnie zdradziła. Dobrze, zemszczę 
sięl Mademoiselle Margot, EE: 
prędko, niech się pani ubiera! Co tam. 
powiozę panią i... myslę, że піз będzie- 
my jeść siana w drodze! 

УУК ДЕН janczary, psy podnio- 
sły halas okrutny, i troje sań pomknę- 
ło białą droga, wśród drzew, koron- 
ką szronu pokrytych, w dal, od po- 
kwiaty miesięcznej — błękitną 1 me- 
brną... 

— = ob m << ман А 

— Со to ma znaczyć? Stefanie: 
Głos ciotki Tosi zachrypł z oburzemia. 
Widziałam z okna mego pokoju, że Ha 
nia pojechała z tym studeniem, a pan 
Jan trzymał niemał w тка tę 
malowaną lałę warszawską! Na, to 
już widzę, co się święci. A mówiłam 
nie sprowadzać tu tych przy jaciółe- 
стек. Oczywiście, mądra, tegocze- 
sna panna. złapie sobie najlepszą par- 
tję w okolicy. Та Hania to zawsze 
byłu trochę pomylona. А no, trudna» 

ak sobie kto pościele... Cale ezeze- 

le, że masz jeszcze dwoje dzieci. 
tak myślę, że z całej rodziny tylka je- 
den Kazio będzie miał najwiekszy 
aens w głowie i nic zrobi starej (ate 
a Zofia Gumowaka, 


= 1 


Błysk јав w 
ch, Pan Jan 


„KURJER ZACHODNI 


Ni oceanów wielkość nas przeraża. 
Ami piorunów groza w dzień upalny, 


Ni nam sie prochem u stópkrólłów tlarzać, 
Ni mucić hymnuw піеспосіе pochwalonych 


Wywyższon bowiem jest człowiek dnia tego 


| duszem ówialy otwarte dalekie, 
Odkąd Chryerusa pasiuszkowie strzegą, 


Odkąd Bóg zechciał zejść na ówna czlowiekiem 


Odtąd duch w słońcu boskości się leczy 
| blask świętości rzucaiuy zza grobu, 
Boże, iżeś był, jak my, зуп Człowieczy 
spraw, byśmy zasię etuwali się Тора. 


wtorek 24 grudnia 1929 roku. 


K. Ćwierk. 


ELJETON ŚWIĄTŁCZNY 


Uczłowieczone bydlę. 


Każda baja jest skarykaturowaną 
zeczymistością, кагда legenda ma smo 
je głębsze znużenie, każde mierzenie 
УЛ ma swoj utajony sens, Wierze 
iia te dla romantyków są bajecznii 
antastyczną poezją, dla racjonalistór 

Alupstwem. Jednak po sumiennem 
pglębiemu się w istotę rzeczy przeko- 
тату się, że naiiona wiara poczcirwego 
ийи jest pełna swoistego humoru i za- 
iącia satyrycznego, 

Lud nasz naprzykład mierzy, że ni 
noc wigilijną zraorzęla zelkiegu 
auforamentu prowadza dyszkurs mię- 
łzy sobą momą ludzką, co jest oczy 
pistyt dowodem laski Opatrzność 
`серіусу powiadają, że to niepraroda 
i że żaden koń nigdy jeszcze nie рого 
«umierał się inaczej z rodziną, jena 
za pomocą rżenia. Czrworonogi są pa 
lobno wogóle niałomórne, co bynaj 
uniej nie jest dowodem upośledzenia 
„am из!отедо. 

Ani romantycy, ani tembardziej sce 
ptycy nie maja słuszności, ba ani (о 
‘kutek uroczej fantazji poetyckiej, anı 
słamstro, ale poproslu najrzetelnie j- 
za pri a, że m mieczór mifgilijny 
sażde zwierzę po ludzku móra naj 
mękniej. 

Bydlę mciągu całego roku nie ma 
m sobie ani za grosz uczucia ludzkie- 
до i m bezdusznem samolubstrie ży” 
je. Rodzonąby matkę sprzedał na 
argu za srebrną  picciozłotórokę, a 
«ljablu duszę za sto dolaróm i grzecz- 
nościowe weksle z żyrem Lucyfera. 
i takie lo właśnie bydlę m cudny mie- 
czór wigilijny nie żaluje nagle złotó- 
mek am na choinkę, ani na gwiazdką 
dla sierot i śpieroa aż się kamienica 
cala trzęsie: 

Pójdźmy roszyscy do stajenki, 

Do Jezusa i Panienki... 

Rórnież i pies.. Od śmitu do no- 
cy myśli tylko o tem, jak się przypa 
lobac swemu panu, Hże jego ręce i 
obroąchuje przymilnie obcasy buci- 
ków chlebodamcy. Na nędzarzy szcze- 
ka, na słabszych się rzuca, respekt ma 
tylko mobec kija i za talerz zupy my- 
rzeka się swej psiej ambicji, niej- 
sza z lem, czy ta kundel, czy rasowy 
chiński foksterjer. Mniejsza, czy jest 
pospoliiym kundlem podroórzowym 
czy myliwornym ulubieńcem pięknej 
pani. Sobacza natura i tyle. 


a. ANONS! 
Т „CRISTAL” 


rozpoczynają gońcinna występy pierwszorzędni artyści 
scen stołecznych: pp. HANKA HANSKA, ORWICZ KO- 
WALSKI i inni, przy nowym zespole muzycznym, 


Polecając się względom Sz. publi- 
czności, pozostaję z poważaniem 


Rozmysłowiczowa. 


ма! 


42 oto m noc Bożego Narodzenia 
nłrząsają się nagle Burki, Bukiety 1 
ordy, zrzucają 2 mordok nietwolnicze 
agafńice, podnoszą glony do góry i 
^ріетаја glosem, pelnem radosnej du- 

Iy cziomdeczej: 

Pan z nieba i z lona 
Ojca przychodzi... 

Prawdziwy Pan, mielki Pan, roobec 
vtórego najmiększa mielkość ziemska 
maleje, m którego oczach wszyscy są 
бппі i jednakowe mający ргато da 
едо laski. 

"rudno umierzyć, a jednak i śminia, 
со rok cały m gnojóroce się larza, a 
boto najnędzniejsze obrzydliroemi do 
siej płatami przylega — też mię prze- 
lzimnie zmienia na ten jeden mie 
czór. Nagle wybiega z  gnojómki, 
aniolki słodkolice miesza na choince, 
płatek najbiełszy rzewnemi pocałun- 
sami obsypuje i cieszy się ogromnie, 
że jest jeszcze jakoroaś roazechogar- 
niająca smięlość, że jest miłość prze- 
zimnie czysta i że roystarczy glory 
nodnieść, aby niebo тесш! 

А cóż dopiero mórmić о ośle?.. Wy- 
-miewamy, пісхагайпу pokrzymdzony 
ua umyśle staje sie nagle bohaterem 
dnia, czuwa żłoben: i nuci ser- 
lecznice: 

Glorja! Glorja 
in excelsis Deo! 

A śpiewa serdeczniej, niżby to na- 
met polrafil człoroiek,co się mądrym 
lubi nazywać, bo myśli ośle są proste, 
niewyszukane, za lo serce gorętsze 1 
'biarą gore jące. 

Tak się to wszelkie zmierzę m tę пос 
migilijną uczłorwiecza i podnosi sią na 
»zczytu, nieościągalne m dni poroszed- 
nie. Glupi baran, roól roboczy i kozioł 
ofiarny zasiadają do rospólnego stolu 
białym obrusem nakrytega i nigdy m 
żadne inne frięto nie czują się pram- 
dzitoemi ludźmi т takim stopniu, jak 
ro ła najpiękniejsze śmięto: m migilję 
Bożego Narodzenia. 

Oto jest prawda a momie ludzkiej 
mośród zwierząt m wieczór migili jny. 

Wynika z (едо „jasno, jak na dloni, 
że stajemy się dzis ар lepsi, szla- 
shetniejsi, radośniejsi. ie omijając 
przeło nikogo, życzmy sobie naroza- 
jem: 


Wesolych Śraiąt! 


К. órk. 


w BĘDZINIE 
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PATRZ 
R еве 
Patrz, jak войсе mraży oczy, 

sna pragnące i spocznienla!- 

wnet osunie się za догу 

i utonic wśród przeźroczy Р 
nieba! — chodz... powiodę ciebie 
w mzarzejące zórz szkarlaty, 
krokiem cichym. krokiem czujnym. 
w miedosięgią баі, w zaświatyi_ 


- Za gastycą tarczą słońca 

już skniony zmrok się стаі, 

midziszł., kszialty ma pająka, 

lułów szary i olbrzymi, 

wiród zagiętych macków zgraj! 

— ]ев/сзе chwila! — pochłonęla 

дое slonce mórz glębina, 

pająk tułów azary pręży 

n prastując zgięte macki, 

swój odwieczny {гий zaczyna. 

przędzie szarą nić ро nici, 

patem wiąże w pajęczyny, 

plala w dlugie, szare pasma 

‹ mnuwa poia, lasy, 

niebo, ziemię, przestwór айлу! 

=- Chodźl., i nas Już wikia zdradn: 

pająk - zmierzch w swe szare pic! 
wysypalo nieba gwiazdy, 

wszerz i wzdłuż «ozslala wici, 

że п szarych pól oliarza 

Narodzenia cud salę stwarza!. 

- Co toti., — patrz!., iam w ałarym tusio 

jakiś dziwny ruch się wszczyna, 

w taki kołyszą się споду 

i pogwary echo nieziel.» 

Wdzieniem szary plaszcz z igllwie 

1 staniemy u wrót boru 

= otulone w inieg paprocie 

drżą. jakgdyby wrzało życiem 

— wkłzlaz, drobnych istot krocie?., 

jakló indek z dziwną twarzą, 

ululony w mchów porosty, 

<noazą szyszki 1 igliwie, 

razmiccając wkrąg ogniska, 

wnet віс cały laa rozpali, 

patrz! Już płomień zewsząd tryska'. 

Teraz znown pog się w górę 

po oślizglych puiack choiny, 

szept radosny płynie z dali, 

zda się wszystko, co ponure, 

szare, pierzcha w przestwórz kiny:.. 

Jakiń wielki krzyk wesela 

przez dalekie idzie szlaki. 

pod dotknięciem czarodziejów. 

zapłonędy drzewa, krzaki, 

1 osnaly się choiny 

plomieniatą nicią złota!... 

patrz!.. a teraz! — cóż to znaczy: -. 

skrami Јело bór migota, 

haśń 2 przed ocza mych ulatalm 

Cicho. — głos twój spłoszył czary, 

w ciazy parzy się па cuda. 

= gdzież nasz ciemny plaszcz z igliwiat.. 

gdzież są ięcze, gdzie bór stary? 

padla Мома, — pierzchła ziuda!-- 


— СРС ж ш R= A = 
— Co tol! — światła i choinki, 
biel opłatków i życzenia, 
“теру ciche., upominki.. 
- wszak dziś Święto Narodzenia!!... 

Lita Matasewiczowa 
+ 


Najmilszy podarek 
gwiazdkowy dla mło- 
dzieży kupić można 
w Sklepie Polskira 


w Będzinie, Małachowskiego 7. 
Tel. 7-90. 3377 


ODBIORNIKI PHILIPSA 2511 NAGRODZO- _ 


NY NA WYSTAWIE OLIMPIJSKIEJ 1-8; 
GRODA. Ё 


Czasopismo zadjowe „The Wireless Worl 
о 


dziej przez publiczność ceniuny аротаї 
Шому. W klssie „Kompletne aparui: z 4 
lub mniej luwpkami odbiornik Pi 
NJ 21 „trzymał najwyższą ilość g 
© wysokia odznaczenie jest teca 
d ) а e 1 daela. 


A 


Nr. 326. 


„KIINIER ZACHODNT" wtorek 24 grudnia 1929 roku. 


2 


cyl. CHEVROLET- 


jeszcze bardziej oszczędny 


od wozów 4 cyl. 


Przedsiębiorstwo samochodowe „MOTORCAR” Sosnowiec, ul. 3-go Maja 13, tel. 13-02. 


Ceny od Zł. 10.650, loco fabryka Warszawa. 


Premiera t teatme ИЕШЕ 


BARON TRENK“ 
operetka w 3-ch aktach Feliksa Al- 
bińskiego. Libretto W. Bodańsk:; 

przekład A. Kiischmana. 

Dyrekcja teatru sprawiła nam nie- 
małą ni |zian kę, umieszcza jąc na 
uf'szu nazwisko mało znanego kom- 
полуга i tytul mało grywanej o 
peretki. 

Niespodzianka okazała się po wy- 
konanim wielce cympatyczną ` miłą. 

„Baron Trenk“ należy do poważ- 
nie opracowanych operetk, warto- 
sciowych pod względem mnzycznym, 
a przedewszystkiem b. melodyjnych. 

Roca operetki niewiele ie- 
ка od ezematu dziesiątek, a może na- 
wot seek przedwojennych operetek. 

Nujdodatniejszą 6troną muzyczne- 
go ujęcia „Barona Trenka“ jest wy- 
zyskanie przez kompozytora bogactw 
folkloru muzycznego węgierskiego i 
setbo-kroackiego. 

Wartościową wydaje nam się prze- 
dewszystkiem uwertura i I akı, któ- 
re czerpią niemal że wyłącznie swe 
soki żywotne z skarhca ludowej mu- 


szyki. 

"W ukształtowaniu tej części ope- 
retki współdziała węgierski czardaaż 
i chorwackie „kolo” i wiedeński wal- 
czyk — dodając wiole wartości i uro 
Жа tokowi тео. 

Korzystając z tak ohitych źródeł, 
dał nam kompozytor w „Baronie 
Trenku” perły rytmu i melodyj naj- 
przedniejszej jakości. 

Oeniety rytm czurdusza z poszar- 
рапа dzikiem  „rubatom” frazą, z 
przeciązłem fomna'umi i z melan- 
cholją rozległej puszty towarzyezży 
prawie że nieodłacznie bohaterowi 
operetki. 

P, |. 5tępniowski 
pułkownika Trenka z wielką dozą 
aupiejętności wensznych i z wrodzo: 
ną temu niyio kulturą, stosując 
do charukieru swej partji bodaj czy 
mie zawiele umiaru. 

[лоса poirinerk bohatera, hr. 
Lidję, charakteryzuje | muzycznie 
płynna melodja wiedeńskiego wal- 
<zyka, uzbrojonego w wiele pikan- 
їп ry tmicznej, 

rzeba przyznać, że iniorprotacja 
roli hr. Lidji przez p. A. Lubicz umie 
ła wyrazić i uroczy eentymuni i Tilu 
теппа pikanterję miłej hrubiumki w 
sposób wielce ujmujący. 

zxeżnikami  poludniowo-stowiań- 
skiego folkloru mużyczuego byli pp.: 

M. Zunowa (Marica) 51. Nowicki i. 

uj) i A, Kopciuszewski (siarosu 
za ug, ). 


adópiował rolę 


Drugi айт odbywa się na dworze 
Мер Teresy w urunnie pod 
Wiedniem і musi z ego względu zro 
4XBBOWAĆ z tej Һир pomocy lu- 
owej inwencji owiodyjoo-ryimiez- 
nej, z jakiej kampozytor skorzysta! 
w I akse, odbywającym się w ala- 
мај zazrelzie chłopskiej (nota- 
Lene podez weecla!). 

Nie wyszła 1o mi dobre środkowe- 
mu ukrowi utworu Albini ego. 
M myl terczjańskiej epoki nie u: 
mie się bowiem kompozytor wczuć: 
zracja rokkoka jest dlań zupełne 
obca wobec czego zestawia cały aki 
czynmków bczposiaciowych pol 
względem stylu, posiłkując się ba- 
nalnym i szematycznym szlagierem 
retkowym typu niemfeoko- kosmo 
nego 
zasluzują na wzmianke w tym. 


akcie karykaiurki dworskie, 
się przyczyniły w znacznej mierze da 
bajecznego humoru publiczności. 
lerję tę otwiera ciotka hr. Lidy, 
Kornelja, dama dworu Marji Teresy, 
znakomita w wykonanin p. Н. Кох. 
wadowekiej. Następuje wybrany jej 
serca Kl. Wurzbacher, nadworny po- 


kreacji p. К. Brandta jakoa, 
wrażenie. 

W solowej obsadzie wyróżmił sit 
ponadto p. St. Kruzer Јако Alla 
Waunja. 

Reżyserja р. J. Gołaszewskiego nie 
rewelacyjma, ale b. staranna i miej- 


lepsze 


eta odtworzony pysznie przez p | саті sprytna. 
Edm. Karasińskiego. Muzyczne ujęcie apoczęło w rękach 
Do galerji dworskich „fryzowu-|p. dyr. M. Zuny, celując wartościo- 


wemi zaletami tego kapelmielrza. 
Dekoracje pomysłu p. J. Gerla- 


cha. 
Tańce układał p. baletm. Е. Woj- 
nar. 
F. Sachse. 


nych pudłów* należy dalej markiz 
de Bouiliahniee, ambasador francuski 
przy dworze wiedeńskim, wybornie 
ujęty postaciowo przez p. Wł. Pa 
ИБА. 

Galerję zamyka baron Frauten: 
bach, misirz ceremonji jej сеѕагеКісј у 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Wigilja, Irminy Р. 


Teatr Polski w Katowicach, 


REPERTUAR 
Środa dnia 25 bm. „Rewizor” п godz, 7.30 


24 Jutro Narodzenie Chrys. || Czwartek dnia 26 bin, „Boże Narodzenie 
о godz. 12,50, 

Gr: Wachód słońca 7 m. 43. ||” Ćzwnrtek dnia 26 bm „Ładna bistorja” о 
tore godz, 3.30. 

0000. о. ЗЫ Czwartek dnia 26 bm. „Baton Trenk* o 

godz. 7,30. k 

2 Zagłebi Я Piątek dnia 27 hm. „Baron Trenk” о go 

Kinoteatry w Zagłębiu (omie X 2a nm. „Bote Narodzenie” o 
wyswiellają dzis: godz, 7.30. 


Kino „Zaplębie* — Dnia 25.12 Bu DOC hm, „Za siedmioma Góra 


ster Keaton „Człowiek, który krę-| Niedziela dnia 29 bm 
“ы” — ia i 27 „Карпат Gwar- [о godz: 1250 
lji królewskiej". 


dziela dnia 29 bm, „Proces Mary Du 
z; Й А ` ойт. 3.30. 
Kino „Wawel“ -- Dnia 25.12 „Dzie- | "Niedziela dnia 29 bm. „Legenda Baliyku 
wczęce usia całowałam nieraz”. о godz. 7.30. 
Dnia 26.12 „Osiatni mak“, 
Kina „Słmks* — Dnia 2 5i 26 „Kró 


„Bote Narodzenie” 


X NASTĘPNY NUMER „KURJERA ZA 


owie pusazy - Peri", CHODNIEGO* z powodu uroczystych 
Kinu „Momus” — W programie |Świąt Bożego Narodzenia ukaże się w 

świątecznyji: „Гарм“ z Emilem Jan- | sobotę 28 grudnia o zwyklej porze. 

nip: ( OSOBISTE. Dowiadujemy cię, że яо 


Kino „Pogoń“ — Dnia 25-12 „Boha 
ierka wielkiej wojny” i dnia 26,1- 
Аа лавка mit". 
Kino „Uc'echa“ — Dnia 25,12 Pal 
1 Puwechon Јао gazowane", 
Dnia 26.12 „Władca Sachary”, 
Kina „Odeon“ — „Niczyje dzieci”. 


uowiezanka p. Marja Dmochowska ро 
ukończeniu wydziału przyritniczo - m 
tmastycznego na Uniwersytecie рорпай 
kim i złożeniu ostatecznych egzaminów 
bowie poświęciła się jcazcze eludjom 
»ulecznym na kursach, czyli w Szkole 
polecznej w Poznaniu, W związku ze 


Кто „Czary“ — Dnia 25.12 „Rope | dedjami spolecznemi w listopadzie r, bh 
blika piratów”. — Dnia 20.12 Pat ;|wyjschała za granicę celem дарап) 
Pmachon „Jako puzecrze”, ie z dzialalneświą i orzanizacją opieki 
А a | spolecznej oraz odbycin studjów w w 

laiadzinie Po powrocie z zayraniey i u 
Ninięjszem zawiadami a się, że kanin o ulniego dyęaorau, со ow 


6 w czerwcu rh, ma zainiar ро 
ié się pracy epolcczncj. a specjalnie 
Onpieke-naddzieckidm tu 
wzzledmeniem katolickich zemkuiętych 
ludów wychowawczych. Р. Dmochow 
znana jest już z dzialalności na tere 
ab ademickim. gdzie wydninie pracn 


Instytut Tańców 
SALONOWYCH 


Sosnowiec, Piłaudakiago 3 
(а) Bądzim, Góra Zamkawa 9, 


wi: 


|. 
„Ка 


pod kierownictwem znanego sala w „Ом s Ami jej zero 
Т Газ A Pfmncy życzeiy TY е, ak 

prof. ЕАР Т Ыз га 

Т ратл nsystartów 4 Wi | учесу Са чөй ум = 


dne siły krajowe i zagraniczne) \ 
wyucza pod gwarancją (na żą- 
denie pisemne) wszelkich tań- 
ców polskich narodowych, no- 
woczesnych i innych. 8160 


mfermaaja | 1aplay codzannie. Boanawiat, 
Pilsudakiega 3. Hqdzim Góra Zamkowa 5 


CHOINKA W SZECLACH. W ubi 
JĄ Ее ата, ох racji vaania nanki, ч 
„zkolach powazechnych w Będzinie zo 
(alf usządzówn tradycyjna choinka 
Przy efekiwownie ubranych drzewkach 
mlodzież szkolna śpiewala kolemdy, po- 

Fzemotrzymywala paczki а lakóciami. 
z > W miaslach sąsiednich choinki w szko 
Nasze życzenia. ach nie bylo, gdyż pa ordyuarnej heey 
W dniu Narodzenia Pana Jezusa | w latach poprzednich z piernikami socj 
zasyłamy naszym Czytelnikom i Przy | istycznymi, obcenie braklo pi 
juciołóm najserdeczniejsze życzenia |uawet na skromny upominek. co jest je- 
wszelkich ponyklności. »zcze jednym dowodem wartości i kot*v- 
И yduronictroo ści gospodarki socjalistów, umiejących 

„Kuriera Zachodniego” tak dobrze pamiciać o wlaanej kieszeni. 


kióre|: królewskiej mości, p yera joey Ei S Fr a ургу ( 


Piekne kasety pa- 
pierów listowych na 
gwiazdkę poleca 


Sklep Polski 


w Będzinie ul. Małachowa- 
kiego 7. tel. 7-90. 


8877 


Kropka nad „i”. 


Otrzymujemy następujące listy 

1) Z wiolką radością wyczyfałen w 
„Expresie Zaglębia”. że dr, Marczyński 
posiada jeden dokument, jakoby był do- 
brym sauitarjuszem i że był owzcyjnie 
żegnany, gdy wojsko opuszczał. 

Wprawdzie myśmy polemizowali o go- 
apodarce suinorząduwej, ule lo nie szko 
zi. Bardzo dobrze, dr. M. ma tukio 
swiadectwo! lo się w życiu może przya 
jać! A może się już przydało przy пое 
шіпасјі do Kasy chorych? 

Sydzę nawet, że Czoladź і Sosnowiec 
pawiany również wydać p. dr. M. Пи 
czynne świadectwa z racji jegoi ustąpice, 
оа 

Bardzo uroczyste jest twiordzenie dr. 
M. że pragnie wytrwać w swym uporze, 
jak Galilcusz Naprawdę b. ladnie po- 
wiedziane, Tylko, że wspólność tego poe 
równania istnieje chyba w tem, że Galie 
leusz dowodził obrotu ziemi, a p. Mare 
czyńskiemu zawróciło się w biednej głó- 
wee, 

1 w tych warunkach dalsza polemika, 
nie jest możliwa. 

Zresztą życzę p. Marczyńskiemu z ra. 
cji Świąt więtej rudlaści i dobrego trae 
wisnia 


A. Michel, 
D Do Śranownej Redakcji „Kurjera 


Zachodniego”. 

Proszę uprzejmie o umieszczenie 
lamach swe 
pującego owi 

W poniedzialkowym „Ехргсеїс Zaglę- 
bia" ukazał wię artykuł p. dr. J]. Marczyk 
kiego, którego i forma i treść stoją poe 
niżej poziomu publicznej dyskusji mię: 
ay bolimi kularralnymi 1 uczciwymi, Ўл 
nehylam się nigdy od rze- 
i dyskusji publicznej, W tym je- 
uk эу сп, gdzie bez podania jakich 
kwiwiok d p. dr. J. Marczyński 

irzitow та! kłurtatwo. znajduję tylko jea 

12: Na lobuzerkę i oszezer 
wwiadatn pogardą. 
Z poważaniem 
К, Jarża. 


na 
poczytnego piana паліт 
lozenia: 


tnie 


hiy d 
stwa li 


DLA BIEDNEJ DZIATWY. W gimna- 
zjum узы тети im. E. Plater w Sosnowen 
U | eszwzdnościowa uczenie 
znie urządza zbiórkę 
na rzecz gwiazdki dla 
dy. W tym roku oliarność 
nież rezultaty bardzo 
‹ mianowicie zebrali nae 
Amjad? бу: 149 szt. bielizny, 254 
szl ubrań, 3 par obuwia, 166 par pońs 
“zoch, czapek 1 rękawiczek, 92 аз. ksią. 
jek, 11 szt. zabawek i 9 Ши. żywności, 
Dary Ofarowane są częściowo вісгосій- 
>cwi przy ul. Prostej w Soanwcu, część 
riowo zaś „Kropli mleka” i paru biede 
tym rodzinom. 


> 2 DOMU LUDOWEGO W SOSNOW. 

CU. Zarząd ©. L. urządza w drugi dzień 
iwiąt B. N. t. j. % grudnia w lokalu D 
1. dla członków Domu Ludowego opla. 
lek o godz. 10 rano. Waięp na powyższą 
dla członków berolains, 


“с 


Upadek spółdz. kredytowej 
„SAMOPOMOC“ W GRODŹCU. 


W ubiegłą niedzielę w drugiem termi- 
nie odbyło się wreszcie nadzwyczajne 
walno zebranie członków apółdzielni kre 
dytowej „Somopomoc” w Grodźou. 

Zebranie zagaił p. С. Pieuła, poczem 
na przewodniczącego wybrano p. J]. Gœ 
łąba, który na eokretarza zaprosił p. A. 
fijałkowakiego, na aecsorów pp. W. 
Szlenka i S. Gęgnotka. 

Długa i gorąca dyskusja powstala w 
sprawie likwidacji spółdzielni oraz po- 
krycia strat, spowodowanych przez. by- 
dogo buchajtera spółdzielni Września. Po 
miewaz czlonkami zarządu spółdzielni 
kredytowej i Związku drobnych kup- 
ców, były jedne i te same osoby, a bu- 
chalterem obydwu inetytucyj byt Wrze- 
sień, dlatego eprawa nadużyć jest tru- 
dna do rozwikłania i zapewne rozstrzy- 
gnie ją вм. Faktem jest, że wbrew sla- 
tutowi i postanowieniom Rady nadzor- 
czej, były zarząd spółlzielni w osobach 
pp. Jana Zawartki i 51. Kubicy, dal sze- 
rokie pelnomocnictwa i darzył catkowi- 
tem zaufaniom Września do tego siapwia 
że ten byl nietylko buchalicrem ale i 
akarbnikicm i faktycznie pełnił funkcje 
czlonka zarządu, со jest niedopuszczulne. 

Walne nadzwyczajau zobranie chcąc 
sprnwę osiatecznie znkończyć, postano- 
wiło zlikwidować spóldzialnię, z tem je: 
dnak warunkiem, że polecono komiaji li- 
kwidacyjncj aby ta poszukiwała atral 
spółdzielni na byłych czlonkach zarządu 
dzięki którym Wrzesień, nadużycia po- 
Gżynił — gdyż oni nie stosowali się da 
statutu i— i doprowadzili do tego, że spól 
dzielnia skazana jest na zagładę. 

Wkońcu przyjęto wniosek p. Kempy. 
aby stosownie do danego zobowiązania 
przez b. czlonków zarządu, drogą sądo- 
wą wywindykować od пісі należność. 

Przy sposohności trzeba nadmienić, 
spółdzielnię można było urstowau 
na pierwszem walnem zebraniu, po 
stwierdzeniu strat zarówno zarząd, jak 
i Rada nadzwyczajna oraz członkowie 
zobowiązali się do pokrycia strat, locz 
Związek Roeiffeisena na to się nie zgo 
dził i w rezultacie placówka upadła 


X GWIAZDKA W 25 P.A.P. Oddzial Р. 
С. К. podaje do wiadomości, że dnia 24 
bm. о godz. 16 w koszarach 23 рар, w 
Będzinie odbędzie się „Gwiazdka” dla 
żolnierza calego garnizonu, urządzona > 
inicjatywy OOdzialu łącanie z samorzą- 
dem. przemysłem i organizacjami spo- 
leCznemi. Oddzial prosi wszystkich ofie 
rodawców о delegowanie przedęt.wicieli 
na ię uroczystość 


X  STOWARŁ:SZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ MĘSKIEJ, Oddzial Ligi Ka- 
tolickiej w Będzinie w pierwszy 
Bożego Narodzenia odegra w sali na Gé 
rze Zamkowej (ро таг piorwczy na tere 
nie Zagiębia Dąbrowskiego) Janelka Wi- 
gilijne p. t. „Wśród Nocnej Ciszy w 
pięcin akinch. Zespól amatorski liczny 
podczas przerwy przygrywać będzie or- 
kieatra. 

Początek przedstawienia dla młodzieży 
o godz. 2 minut 30 popol. dla doroslych 
© godz. b min. 30 wiecz. 


X JASEŁKA. Dnia 25 bm. o godz. 7 w 
i dnia 26 b.m. w drugie święto o godz. 3 
. dla dzieci i mlodzieży, następnie 
tegoż dnia dla doroslych o godz. 8 wiecz 
w klubie Sieleckim zostanie odegrana 
staraniem Stowarzyszenia mlodzieży poi 
skiej żeńskiej i męskiej przy parafji No- 
wosieleckiej „Јале а" Z. Rydla, w 5 a- 
kiach. Nowe dekoracje, bogate koatju- 
my, dobrze zgrany zespół symfoniczny, 
niechybnie zgromadzi wiele publiczności. 
X CHOINKA W SZKOLE nr. 3 i 4 w 
CZELADZI. Zwyczajem dorocznym w 
drugi dzień świąt Bożego Narodzenia w 
sali klubu na Saturnie, odbedzie siq tra- 
dycyjna choinka dla dzieci szkól розаг. 
mr 3 i 4. Dzieci tejże azkoly odegrają 
„Jaaelka”. We wszyaikich przedazkolach 
miejskich choinkę, oraz przedstawienia 
dla dziatwy urządzono już w nh. nie- 
dzielę 
X FATALNE SKUTKI POŚPISCHU. 
Fela Tenenbaum z Częstochowy, milując 
anegdaj o godzinie 10 m. 20 wiecz. wsiąść 
do pociągu wjeżdżającego na dworzec 
sosnawiecki będącego jeszcze w Бота da 
stała віє między siopnie peronu a sop- 
nie wagonu. Na azczęście skończyła się 
tylko na ogólnych obrażeniach, nie bu- 
dzących abaw. Qiiarę zbytniego pośpic- 
eha przewieziono do sznitala micjekiega 
ай Pinakach 


„KURIER ZACHODNI wtorek 24 erudnia 1929 rokn. 


Nr. эњ. 


„Wspaniały plan finansowy dr.Marczyńskiege 


ukoronowany kontrolą nad miastem Banku Gospodarstwa Krajowego. 


Jak już damosiliśmy rólce w 
numerze niedzielnym „Kurjera Za- 
chodmiego”, Rada miejska w Sosnow- 
ru па sobotniem posiedzeniu nie wv- 


W. | brała prezydenta. Przewodniczący R. 


M. dr. Pawełek wystosował liet do p. 
Wojewody о przedłużenie terminu 
Radzie miejskiej w sprawie wyboru 
prezydenta. Większość konweniu se- 
njarów takie atanowiako p. przewo- 
dniczącego podzieliła. 


R. Michael w imieniu Klubn 
zumionia gospodarczego oświadczy! 
że nie mając gwarancji, czy p. wo- 
jewoda istotnie termin wyboru pre- 
żydenta odroczy i nie zamianuje ko- 
то, protestuje przeciwko odraczaniu 
wyborów, a dla stwierdzenia doku- 
mentalnego, kio poniesie ewentualna 
xdpowiedzialność za mianowanie pre 
zydenta przez wojewodę domaga się. 
у głosowanie odbyło się imiennie. 
ukami klubów PPS. ВВ. i żydow 
kiego, przy sprzeciwie Klubu po- 
rozumienia gospodarczego poslano- 
viono odroczyć у Һӧт prezydenin 


WPŁYW GALERJ! 
NA PRZEMÓWIENI: 


Charakterysiyczna dyskusja miu 
ба miejsce przy eprawie wypłacenia 
‚тазу Кас}! robotnikom miejekim 
jprawç tę referował r. Litowka, któ 
ry oświadczył, że robinikam mi 
Sis] rok rocznie wypłacana gratyli 
хасје. Na wypłatę gratyfikacji ро 
сала 23,700 ЛЕ robotników miej 
skich i 25.000 dia ulenowskich, Ko 
nisja skarbowa posmnowila objąć (с 
ота nietylko tych, którzy pracowa |! 
w dniu 1 keiopada, ale i tych, któ- 
ży pracowali w dniu 1 września rb. 

utaj trzeba nadmienić, że cala ga- 
erja szczelnie była wypeln'onn ro- 
„ołnikami miejsnimi, oczekującym 
ocyzji Rady miejskiej. 

Ta okoliczność niewątpli: 
wój wplyw na ton przemówie 
szczególnych mówceuw, terorwzowa- 
1ych niejako moralnie obecnością za 
nierosowanych, którzy w czacie wy- 
borów są elememiem nie do pogar 
|zenia, 

Po referencie r. Liłewce prźema 
wiał r. dr. Rzadkiewicz, który za 
trzegując się z góry, że broń Boże 
nie kwestjonnie konirczności wypła- 
cenia gralyfikneji, ale protesiuje 
элес ка formie. w jakiej składu 
vnioski zarząd. kłóry przysłał wnio 
ok do komisji ekarbowej o эур 
anie gratvfikacii hez wskrzania źró 


FABRYKA POŃCZOCH, 


| wfikacji. 


Ша pokrycia. Zarząd wprawdzie o- 
Świadczy że pokrycie znajdzie się 
w budżecie dodatkowym, ale togo po- 
krycia nie wskazał. Przeciwko takim 
metodom protestuje ze względów for- 
malnych. 

Wiceprezydent Jarża w replice r. 
dr. Rzadkiewiczowi wyjaśniał, że 
skoro porobione zostałv już tak wiel- 
kie przekroczenia budżetowe i to na 
podełuwie uchwał Rady miejskiej. ta 
nie widzi przeszkód, ahy uchwalić tę 
kwotę, która znajdzie pokrynie w 
nudźecie” dodnikowomy. пае 
gratyfikacje powinny się znajdować 
w kosztorysach robót inwestycyj- 
nych. Jeżeli do budżetu została wrła- 
wiona odpowiednia suma na grady- 
"ikacje dla pracowników umyeło 
wych, to inni otrzymać grwtyfi 
rację i nia 

Po p. wiceprezydenoie przemawiał 
r. Hamhurger. polemizując częścio 
wo z r. Rzadkiewiczem. 

R. dr. Rzadxiewicz: Р. wiceprezy- 
lont i r. Hamhurgor oświadczyli, że 
estem przeciwny wypłaceniu gra- 
Kateenrycznie temu  za- 
arzeczam. Posiawiłem jedynie wnio 
ek, aby zarzad przedstawiał pokry 
ie. (Na galorji pod ndrosem r. лад 
iewicza głosy: hańba) 

R, Michael: R. dr, Rzudkiewicz ma 
ас}, ale nie та odwagi powiedzieć 
ogo ca myśli, Wpływ nu to zapewni 
паја te okrzyki z galerji: hańba! 

Р. wiceprezydemi Jarża powiedział 
że Rada micjska uchwaliła gratyfi- 
„ncję dla urzędników, a nie uchwa 
опо dla robotników. lelnieje tutaj 
nieścisłość. Budżet opracowywał za- 
"тай m!asla, który przowidziol gra 
yfikucję dlu urzędników, a nie prze 
widział dla robotników. Zatem win: 
eżv pa stronie zarządu, Р. wicepre 
żydem Jarża mówił, że poważne ал 
urzekroczenia, że pieniędzy niema 


сибе 

R. Bień: djabli krowę. 
пећ wezma | cielę 
R. Michael: No iak, panowie toka 
netodę stosują. L jeżeli tak le, 
pójdzie, to iatotnie sprzedamy ostai 
nie cielę, ale wówczaa tvch kilkuse 
robotników, znajdujących się tu no 
talerji nielylka gratyfikacji nie o- 
rzyma, ale wogóle pracy w mieście 
sie dosianie, Miasto obdłużone, рел 
pieniędzy nie będzie w stanie pro 
wadzić żadnych robót, To panom pro- 
rakujemy, Panowie zdają sobie spra 
wę, że nier» piemiędzy, ale dla ро 
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„MARI SDÓROWICZAKKA 


JANA GAIKA 


tel. 7-84 w SOSNOWCU, 


Dekerta 13. 


Wyrabia w kilku dobrych gatunkach, ładnych i trwałych ko- 
lorach skarpetki, pończochy damskie i dziecinne wszystkich roz- 
miarów z najlepszej przędzy M A С CO. 


Każde nasze ogłoszenie 
To nawa niespodzianka 
Dla naszych odbiorców 


MAGAZYN 
BŁAWATNY 


8543 


Od chwili kiedy sprzedaż pończoch na terenie Sos- 
nowca wzięliśmy w swoje ręce 


POŃCZOCHA JEDWABNA 


przestała być artykułem luksusowym, gdyż kosztuje 


u nas tyka 


6 zł. 80 = 


WACŁAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, Modrzejawaka 40. 


zyskania sobie głosów w czasie wy: 
borów uchwalają gratyfikację, ma- 
jąc przekonanie, że ycia na to 


w budżecie niema. 

W głosowaniu większością głosów 
(PPS., ВВ. i żydów) uchwalono wy- 
płacić gratyfikację. 


RZEŹNIA. 


W dalezym ciągu obrad рохіапо- 
wiono odroczyć sprawę wydzierża- 
wienia rzeźni p. Cwajgenkaftowi 2 

wodu kwesiji natury prawnej. 
zctzowe przemówienie, oparie па 
cialem obliczeniu wygłosił przy o- 
mawianiu tej kwestji ławnik Kuce- 
WiCZ, 

KONTROLA BANKU 
NAD MIASTEM. 

Pozernie niewinny następny punki 
рога! Кы dziennego w sprawie zalc- 
mowi ratalnych z pożyczki ulenow- 
skiej, był widomem, niezwykle ja- 
skrawem i osiatecznem skompromito- 
waniem dawnych rządów socjalisty: 
szhych i озапнеј większości PPS. 1 
BB., kierowniczej przez d-ra Marczyń 
skiego, Udczytany zosiał przez refe- 
гапт r. Litewkę lim Banku Gospo- 
dursiwa Krajowego w sprawie wa: 
runków, na jakich В. С. К. godzi się 
poczynić pewne ulgi w spłacie zale- 
słości Magistratu eoenowiceckiego ma 
sumę 1 miljona złotych. Owemi „zła- 
godzonemi” warunkami, które 50- 
snowiec obowiązuje wię przyjąć, ад 
następujące: zabipotekowanie zale- 
„łości na majątku miejskim, zalicz- 
pieczenie jej wpływami z podutku 
iochodowego, wpływami z dochodów 
od kanalizacji 1 wodociągów, umie- 
szczena w budżecie zwyczajnym po- 
zycji ma spłalę tego dlugu, prawem 
„ontrolowania budżetu і jego wyko- 
nywaniem przez specjalnego kontro- 
era Bwiku, którego miasto będzie 
spłacać (300 zł. miesięcznie). 

R. Michael, po zreferowaniu te 
sprawy przez r, Litewkę, oświadczył, 
że chyba ten list dostatecznie kom- 
promituje miasto i*tych, którzy do 
„ychczas prowadzili gospodarkę fi. 
namsową. Klub porozumienia gospo- 
jlarczego, który iwstawiał się 
lej nieoględnej i niewłaściwej gospo- 
1агсе poprzednich większości i nie 
Jędąc odpówiedzininy za ten stan, 
watrzyma się od głosowania, 

Upokarzające warunki Banku Go 
Ө с-н Krajowego, które zreszią 
noże spowodują stopniowe uporząd: 
kowamie fimansów miejskich, przy- 
jęte zostały głosami socjalistów, BB. 
i żydów, 

Następnie załatwiona sprawę ko- 
sztorysu budowy Ш domu miejskie- 
до na kolonji im. Limanoweakiego na 
sumę 978,000 zł. z tem, że wykonanie 
sasztorysu przedłożone zostanie Ra- 
dzie miejskiej. 

Dalaze aprawy załawwiomo dość 
szybko, Odroczono podatek aljena- 
'vjny enpółdzielni _ mieszkaniowej 
„Dom właany” na dwa lata. O ileby 
spółdzielnia do tego czasu nie rozpo: 
тда budowy, podatek ten będzie 
musiala zapłacić, Większość Rady 
miejakiej odrzuciła wniosek zarządu 
miasta, aby nieuwzelędnić podamie 
właściciela kina „Wawel”, którzy 
prosili o odroczenie im podatku na 
3 lała, podobnie jak то исту ота 
braciom Binder, Rada miejska po- 
słamowiła prośbę właścicieli kina 
„Wamwel" odesłać do komisji. 

Wreszcie, w zakończeniu posiedze- 
nia wybrano członków do komisji 
szacunkowej dla podatku dochodo- 
wego. tych samych, którzy byli w ro- 
ku ubiegłym. 

Zamyka jąc posiedzenie przewodni: 
czący Rady miejskiej życzył pp. ra- 
inym Wesołych Świął. 


Ze sportu. К 
ZAGŁĘBIE = К. S. MAKABI 6:1. 


Na zakończenie sezonu piłkarskiego w 
ubiegłą niedzicię odbyły się na boisku | 
ше} еш w Dąbrowie zawody koleżeń. 
skie drużyny, Ziglębia z К. S. Makabi 1 
үрен 6 : 1, dzięki czamu Zagiębie 
zakończyło sezon powaneim zwyci 
siwe. 4 
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Piękny gmach plebanii w Czeladzi 


jako rezultat dobrej woli i ofiarności Czeladzian. 


Czeladź, іо jedna z najstarszych 
miejscowości w Zagłębiu, o histary- 
cznej przeszłości. Теп wpływ prze- 
szlości tradycji mieszcznńskiej znaj- 
duje swój wyraz w pewnych poczy- 
aaniach mieszkańców i dzisiaj w ich 
sposobie gospodarowania się, zapo- 
hiegliwości i dbałości a wygląd mia- 
ма. 

Troską lat ostatnich mieszkańców 
Czeladzi, którzy ufundowali jeden 2 
najwspanialszych kościołów w Za- 
ерли, którzy zdobyli się na piękny 

Mada 
gmach siraży ogniowej itd, była 
świadomość, że parafja w Czeladzi 
niema plebanji. 

Grano ludzi dobrej woli postanowi- 
ło temu zaradzić i przyeląpić ener- 
gicznie do budowy plebamji. 

krótkim czasie utworzył aię ko- 
mitet ludowy z ks. proboszczem Sicr- 
mantowskim na czele. W akład ko- 
mitetu weszli przedsiowiciele Towa- 
ма Saturn i Stowarzyszenie wła- 
ścicieli gruntów, na czele którego 
roi p. Nobis. Zarówno Tow. Saturn, 
jak i Stowarzyszenie właścicieli grun 
tów ofiarowali się pokryć koszia bu- 
"dowy połowie. Właściciele grun- 
tów, aby zdobyć potrzebne fundusze 
specjalnie się na ten cel opodatko- 
wali, 
Gdy w ten ób гајаіуғіопа zo- 
ү AGE potrzebnych 


budowy. е 

Wyróżniał się z pośród innych pro- 
jektów plan opracowany przez zna- 
ną firmę Luft i S-ka w Sosmowuu. 
Projekt ten mio} pierwnzeńsiwo 
przed innymi z wielu względów, a 
między innemi ze w: u na ia- 
niość (całkowite wybudowanie z wy- 
kończemiem wewnęirmem 120.000 
211, ladnie rozwiązany problem ar- 


Kcndnktor tramwajowy 
POD KOŁAMI SAMOCHODU. 


W nh. niedzielę, około godz. 3 popol. 
na rynku w Czeladzi wydarzył się tragi- 
omy wypadek samochodowy. W chw 


manewrowania tramwaju przejeżdża! n- 


licą samochód ciężarowy browaru Ko- 
rona z Będzina. prowadzony przez szole- 
ra Józela RA „Boy h 

wijajacy się ko tor tramwajowy 
MO-letni Setan Dymanek, nie widząc 
nadjeżdżającego samochoda wybieg! na- 
gle z tramwaju i wpadł wprost pod 6n- 
mochód, Na nieszczęście, ezofer jechal da 
lej i dopiero rozpaczliwe krzyki wle- 
czonej po kamiennym bruku ofiary, oraz 
momentalnie utworzone zbiegowiako lu- 
dzi, zapobiegły pownej śmierci nieszczę- 
śliwago. 

Po wydobyciu Dymarekiago z pod kál 
okazało się iż ma on przeciętą glęboka 
twarz od skroni aż do usi, a prócz te- 
go szereg bardzo bolesnych okaleczeń na 
całem ciele. 

Obficie broczącego krwią przewiezia- 

no tymże samochodem do miejscowego 
szpitala K. ch, gdzie lekarz stwierdził 
ciężkie uezkodzenie ciała. Policja prowa- 
dzi dochodzenie. 


X JASEŁKA POLSKIE. Sekcja drama» 
Гусла Domu lodowego w Soanowcu 
pod kierownictwem St. Mandowskiego i 
rożynera Arkadjneza Cioślika odegra w 
dniu 25, 26 grudnia 1929 roku i 1 stycznia 
1930 roku w teatrze miejskim „Jasełka 
Polskie" w 4 aktach, 6 obrazach urozana- 
icome śpiewami, tańcami i ewolucjami, 
Udział bierze 40 osób. bogate kostjumy i 


| wystawa. Początek przedslawicń o godz. 


130 wiec. Ceny шісјес od 50 gr. do 3 
. Kasa czynna w dniu przedstawienia 

od godz. 4 popol. 

X „ZAGLĘBIE SWYM AKADEMIKOM* 

wiązek akademickich kół Zaglębian u- 


| rządza w dnia 31 bm o godz. 22 w eali 


кіп). im. St. Staszica w Sosnowcu wie- 
czór sylwestrowy. Zrozumiałem jesi, że 
wieczór ten budzi wielkie zainteresowa- 
nie wśród epoleczeństwa Zagłębia ze 
 względn na to, że młodzież akademicka 
mana jest ze owych zdolności wywoły- 
wania miłego i radosnego nastroju zaba- 
wy. Wejście za zaproszeniami. 

| Zabi anie gospodarzy wieczoru вуіме- 


chitektomicznie i gwarancja solidne- 
go wykoniania przez firmę cieazącą 
AGE uznaniem w Ża- 
głębin. 

© W kilka miesi y po zawarciu u- 
mowy z firmą Luft i Ska plebanja zo- 
siała całkowicie w najdrobniejsszych 
szczegółach wykończona, 

Jest to typ jednopiętrowego dwor- 
ku, o piękmej elewacji, uderzający 
swą harmonijną, w swćj prostocie ła 
Яла całością, Składu się z 20 ubika- 


cji, praktycznie rozplanowanych, 
przyczem uwzględnione zosiały 
WSZ: ie nowoczesne urządzenia. 


W tem sposób, dzięki zabiegom lu 
dzi de oli i sumienności firmy 
Luft i S-ka, Czeladź nietylko роу 
ła się trapiącej ją troski od lat kil- 

u, ale wzbogaciła miasto o piękny 
budynek, będący ozdobą tego grodu. 

То też ze atrony katolickiego epo- 
łeczeńsiwa Czeladzi należy się uzna- 
nie komitetowi budowy plebanji, a 
przedewszysłkiem ks. prob. Sieriqan 
rowskiemu, dyr. Tow. Saturn, Siowa- 


rzyszeniu właścicieli gruntów i fir-|:cm, że kiedy 


mie A. Luft i S-ka za szybkie i solid 
ne wykonanie gmachu, 


Uroczystość upaństwowienia 


seminarjum nauczycielskiego w Dąbrowie. 


7 racji upaństwowienia miejekie- 
go seminarjnm nauczycielskiega w 
Dąbrowie, odbyła sie w ubiegłą nie- 
dzelę uroczystość szkolna, z udziałem 
Ja władz szkolnych, 
komunalnych, delegacyj szkół śred 
nich, rodziców i młodzieży ezkolnej. 

Po nabożeństwie w kościęle udano 
się do sali rceursy, gdzie odbyła się 
uroczystość upamięinienia waónego 
dlu miasta i młodzieży aktu upań- 
iwowienia uczelmi, 

Pierwszy zabrał głos prezydeni 
miasta dr. Madeyski, który akreślił 
lustorję szkoły, oraz słarania i wspól 
działanie miasta, szkoły i władz 
szkolnych w kierunku rozwoju u 
czelni, co dzięki sumiennej i wytę- 
‚опеј pracy grona nauczycielskiego 

dyrektorem p. A. Ziębą na czele zo 
ialo należycie ocenione przez wła 
lze szkolne і seminarjam zostało u 
pansłwowione. 

Następnię przemówił kuralor okrę- 
gu krakowskiego dr. T. Kupczyński, 
Mówca ze wzruszeniem wspomniał o 

przed 15 laty również 
w tej вай р się zebrami 
debaty dotyczyły zagadnienia, w ja 


KOSMETVKA WVTWORNEJ PANI 


О ana, 


LADY CREAM 
CAZIMI 


idealny podkład pod puder ożywia I 
zmiękcza naikóret nadaje aktamiłną 
gładkołć, chroni ad szkodliwega dzialanie 
miału i mrozu, zapobiega pękaniu skóry 
padnori naturalna iwieżość cery: 


„mam nn Z 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Bilans płatniczy Polski za rok 1928. 


Główny 
blikował całkowite zestawienie bi- 
lunsu płarniczego Polski za rok 1928. 
Ogólna suma przychodów wynosiła 
3.201.100000 złotych, zaś rozchód 
3.276,800.000 zł. Niedobór bilansu 
płwiniczego, wynoszący 75.700.000 zł 
nie ma żadnego gospodarczego zna 
(mia, a wynika z niedokladnegu 
~oc unku względnie nieuchwycznia 
nych pozycyj bilansu, którego 
mudo muse być oczywiście zawsze 
równe żeru. Niedobór w poszczegól 
mh dzialuch musi być wyrównun 
памука inuych działów, iuaczej 
re móglbt wogóle powstać, Duż: 


natomiast zaaczeni: zaspodarcza me 
bila nsu 


ją poszczególne pozycje 
względnie ich dynamika. 
Wadług ogólnego 4 
wóz towarów w 
2.466.000.000 zł., cla z poru g 


Kronika gospodarcza. 


Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY- 
SŁOWICACH, W tygodniu od 16 do 20 bm. 
spędzono na targi: buhaji 167, wołów 100, 
krów 1184, jnlówek 156, cieląt 168, owiec 14 
nierogacizny 2849. ogółem 4658 zwierząt. 
WYKUPYWANIE POLSKICH PRZEDSIĘ- 
BIORSTW AKCYJNYCH. Panująca ad cu? 
szego czasu martwota na gielduch polskich, 
wynikająca, jak wiadomo, głównie z nico 
mal chronicznej już u nas cinsnoty gotów 
kowej, doprowadziła kursy всу} polskich 
Ka iębiorstw da b. niakiego poziomu. 
Цабуја to zagranicy drogą skupu tanich 
akcyj, zdohywanie wplywu па przedsię 
biorstwa polskie. Јак wynika z danych bi 
lansu płatniczego za rok 1928 sprzedano za- 
granicy krajowych nkcyj na sumę bliska 
70.000.000 zl., co stanowi w stosunku da r. 


1927 wzrosi, wynoszący 21 mólj. zl. Slusznie 
zaznacza sprawozdawca bilansu płatniczego. 
iż „kapitał, który tą drogą dostaje się do 
kraja, produkcji naogół 


nie podnosi. | ale 


Urząd statystyczny opu- | go 


WSZYSTKIM NASZYM SZANOWNY M 
KLIJENTOM ZASYŁAMY SERDECZNIE 
ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 


blisko 100.000.000 zł, koleje 
228.000.000 zł., emigracja -000.000 
łącznie przychody bież. 5.501.900.000 
Жр узы Ду рога шї 
przychody amniojsza jące ujątek 
(s) ‚ papierów wartościowych) 
dały 348.000.000 zł., razem całkowity 
przychód bilansu płatniczego wyno- 
al 5.201.100.000 złotych. 

W dziale rozchodów najważniejszą 
pozycją był import towarów za 
nicznych, który wynosił brsko 5 і 
pół miljarda złotych, Ogółem rozcho- 
dy bieżące wynosiły 4.431.000.000 zl. 
Wydatki z tytułu zwrotu pożyczek 
wynosiły 034.000.000, wydatki na po 
życzki ndzielane zagranicy, lub zu- 
żyte na wykup akcyj i nieruchomo- 
ści, wynosiły 210.000.000 zl, razem 
całkowita suma wydatków wyrażała 
się kwołą 5.276.900.000 złotych 


przenosi własność Zwłaszcza w 


okresie tendencji do zn ja barjer cel- 
nych, może się stać ta pozycja grozną dla 
amodzielnej polityki gospodarczej kraju. 
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
Ceduła z Ота 23.12. 


AKCJE: Bank Polski 179, Bank Zw. 
Xp. Zarabk. 78.50, Firley 59, Węgiel 30. 
Lilpop 38—37.75, Modzzejów 18—17.25, 
Norblin 72, Parowozy 20, Haberbusch 
105, 4 proc. pożyczka inwest, 119, 5 proc. 
premj, dol. 68.50—67.75, 6 proc. del. 80. 
5 proc. konwersyjna 49.75, 4 i pół proc 
Ziemskie 47.55—47.50, 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.89 
Londyn 43.44, Paryż 35.02, Wiedeń 125.33 


Praga 26.42.25, Włochy 40.60, Belgja 
124.66, Berlin 213.22, Dolar prywatnie 
8.87.95. 


DAK 


Sosnaroiec, Piłsudskiego 14, іеі. 8-28. 


„|nie oświadczeniem, 


; | Noworocznych 


ki sposób należy wychowywać .spo- 
łeczeńsiwo, aby байо ono najgor- 
szych w pojęciu rzędów zaborczych 
obywateli, tymezacem dziś, w walnej 
е widzimy tak radosny © 
bjaw, iż wszystkie wysiłki akierowa- 
ne są w tym kierunku, aby dać pań- 
stwu i spo.eczeńsiwu jaknajlepszych 
pod każdym względem ywateli, 
Omówiwszy następnie momemty, któ- 
te epowodowały upaństwowienie u- 
czelni, p. kurator jako przedsiawi- 
ciel włudz ЗК, lexil semina- 
rjum, za upaństwow пе. Z kolei 
przemawiał prezes Rady miejskiej 
dr. A. Piwowar. który w imieniu Ras 
dy miejskiej złożył serdeczne podzię 
kowanie wszysikim, którzy przyczy- 
nili віс do otwarcia uczelni, pracow. 
li nad jej rozwojem i spowodowali 
jej upaństwowienie. Dyrektor semina 
rjum p. А. Ziębu ireściwie scharake 
jeryzował czynniki, kióre w następe 
stwie umożliwiły  upauństwowienie 
uczelni, zaznaczył niczwykle życziie 
wy etosunok, władz szkolnych do se- 
агч a zakończył przemowie 

ż szkoła nadal 
do doskonalenia 


będzie dąż się 
i wychowywania dobrych obywateh. 
Ostatni zabrał głos ucz 5 kursu 


p. М, Szymczak, dziękujac wszystkim 
„a Slarania i opiekę nad szkołą, po 
czem w imieniu wychowanków semi. 
narjum złożył przyrzeczenie, iż póje 
Ча w lud wykuwać mocarstwową 
potęgę Polski 

Po przemówieniach orkiestra i chór 
szkolny wykonały kilka ucworów a 
następnie gości podejmowano śnia- 
daniem, podczaa GE wygłoszona 
szereg przemówień. Życząc aemina- 
rjum dalezego rozwoju, należy zazna 
czyć, iż upaństwowienie seminarjum 
w lwiej części jest zasługą dyrektora 
4. Zichy, kióry mimo trudnych wa- 
runków nie szczędził ей i pracy i pò 
stawił uczelnię na takim poziomie, tż 
władze szkolne ne wahały się upań- 
ntwowić szkoły, со w ostatnich la- 
toch jes zjawiskiem naogół rzadko 
*potykanem. 


Szanownej Klijenteli na nad- 
chodzące święta tą drogą skła- 
8864 


dam serdeczne życzenia 


„GUATEMALA“ 


Spółka z ogranitrodą odpawiadzialnością 


SOSNOWIEC. 


Szanownej Klijenteli na nad- 
chodzące święta tą drogą skla- 
dam serdeczne życzenia 8865 


WŁ. CZECHOWSKI 
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA, 
skład mat. piśm, ram, tapet. 


Szanownej Klijenteli na nad- 
chodzące święta tą drogą skła- 
dam serdeczne życzenia 8865 


CUKIERNIA 


„BAGATELA“ 


Ofiary 


Zamiast powinszowań Świątecznych i 
skladają do dyspozycji 
ks. szambelana Plenkiewicza 10 21, Z 
Dojlidowie. 

Zi. 10 na pogolowie sanitarne Czerwo- 
nego Krzyża zamiast powinszowań Świą- 
tecznych i Noworocznych sklada dr. Ry- 
der. 

X Z PLEBANII w Wojkowicach Komor- 
nych skradziono z biurka ks. Szewczyka 
1762 zł. Złodziej dostal się na piohanję 


i со uraedniem wybiciu пина w okana 


19. 


ironika Zawierel 


WORA ELSKIE 
та przy Zwi 
din urzydza w cza oltcnych 
lurs j świąt Bożego Narodzenia 5-dniowy 
intormacyjny kura do prakiycznego e- 
Fzaminu pziuczycielskiego ikwalifikacyj 
nego). Otwarcie kursu nssiąpi dnia 27 
b. m. t. j. w pintok o godz. 11 w obecno- 
úci p. inspektora szkolnego w szkole po- 
wszrehnej ur. 4, Po vlwarciu kursu roz- 
pórzną się zoruz wykiady. Na kurs mo- 
па zapisywać się jeszcze w dniu otwar- 
cia 
> Z POWIATOWEGO KOMITETU 1. 
О, P, P. W vbicgly piątek, w lokalu Р. 
К. U. odbylo cię zebranie жеше powia- 
tawego komitetu LOPP. Z powodu ob- 
szerneyo porzadku obrad wyczeronno 
tylko polowę imalerjatu, przyczem punk 
pierwszy przeńniesi na ostatni porząd 
ku dziemie +. Skarbnik komitetu kpt. 
Menhard relurował epranozdanie z VI 
wgcdnia lmniezego ome z ruchu kaso 
мохо, Należy zauw pewną smutuą 
ok liczuość, Oto zaletlwie jednu trzecia 
cziunków IQOPP. пп! ус do kół za- 
wicrciaiekich wucei ekhidki czlonkow- 
kie. W zwiazku 4 tm obradowano nad 
mi, których muleżaloby użyć с 
ienia  obowiązkowości КЕТ) 
członków, a nawet któr 
wać jako рс!" rygory 
wiano także kwestję poźydauej koopta- 
eji członków, a prezes komitetu b. mjr 
Mozer zioży! sprawozdanie z posiedzenia 
komitolu okręgowego LOPP. w 3osnow- 
cu. 


X NA ŚWIĘTA, Zamieszkałema przy ul 
Szkolnej Franciszkowi Cie 
znani sprawcy skradli wczoraj. 
wlamawszy się do komórki 
ту, war'ości 60 złotych 


тиын więc 7 WU" TTW 
Biżuterję 
złotą i srebrną 


poleca 


Ј. Smoczyk 
Katowice, п]. 3 Maja 7. 


Бекс) 
ku P. N. З.Р. w 


żyć 


moznał "озо 


Pozatem «ma- 


ul. Swobodna 6. 


UWAGA. 


|| 
„BE 


„KITRIER ZACHODNI 


W DNIU WIGILIJNYM zarząd ochron 
ki dla dzieci im. H. Sieukiow RR 
dza obchód «На swoich wychowanków. 
Pod choinką zostaną rozdane upominki 
i słodycze poczem dziatwa oi u ko 
lemdy. 

Magisiral, jak corocznie urządza dziś 
wilję dla aresztu miejskiego. 


Z „SOKOŁA“. W sobotę 4 atycznia fo- 
warzystwo gimnastyczne „Šokól“ organi 
zuje zabawę tanecmą w Domu ludo- 
wym, Dochód przezvaczony ла prowa- 
Jzenie prat gimnastycznych і eporlo- 
wych towarzystwa. Zabawy „Sokoła” ma 
ją już wyrobioną. sympatyczną tradycję, 
nie należy więc wątpić, że ta pierwsza 
zabawa w nadchodzecym karmawale zgro 
madzi licmie naszą mlodzież. 


X RUCH ŚWIĄTECZNY. Kupiectwo w 
токы bieżącym zawiodło się całkowicie 
pa ruchu przedświątecznym. Pelne zapa- 
зу sklepów zostały niewyprzedane. Kry- 
zya gospodarczy, jaki przeżywa krj ea- 


winrch 24 утийаа 1020 „aku, 

ły, Ча! się odczuć w Zawierciu przede- 
аа fenne zadukaji da A 
ku są nadal zapowiadane i epodziu 
wane. Tranzakcje w większości sklepów 
nie siępają nawct polowy obroiu w po- 
równaniu z rokiem 1927-ym. Horoskopy 
na rok nowy narazie zapowiadają się 
niewesolo. 

„ODGŁOSY ŻYCIA”. Opuścił druk 
nr. 2 czasopiama „Odgłosy życia” ucze- 
nic Państw, seminarjum żeńskiego w Za- 
wierciu. Z radością podkreślamy, że na- 
sze koleżanki z dziennikarskiej niwy піс 
tylko nie ustają w podjętej pracy. ele 
osiągają coraz lepsze wyniki zarówno оо 
do treści jak formy i objętości. Życzymy 
nadal dotychczasowego postępu. 

1 ——==—т O ЕТ 


Kronika Olkuska. 


X OPŁATEK W OCHRONCE T-WA 
DOBROCZYNNOŚCI W OLKUSZU. O 
godz. 12 i pół w polndoic dnia 24 bm. w 
sali ochronki T-wa dobroczynności w Ol 


PRZY FILJI „KURJERA ZACHOD- 
NIEGO* W BĘDZINIE, ULICA MA- 
ŁACHOWSKIEGO 7. TELEFON 7-90. 


POLECA! maierjały piśmienne, galante- 
rję papierową, przybory Ыпгоме I azkol- 


ne, 


Własne warsztaty mechaniczne. 


gry towarzyskie, 


obrazy, albumy 


i wiele Innych bardzo guatownych pa- 


ammm CENY UMIARKOWANE. 


darków gwiazdkowych, 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO — HANDLOWE # 


J. KRUSZYŃSKI 


SOSNOWIEC 


SPECJALNOŚĆ: 


KĄPIELE, ŁAŹNIE 


CENTRALNE OGRZEWANIA wszelkich systemów, 
WODOCIĄGI i KANALZIACJE. 
URZĄDZENIA SANITARNE. 
URZĄDZENIA ZDROWOTNE 
ELEKTROPOMPY. 


—— LLC 
Firma wykonuje plany і kosztorysy dla właścicieli „EA, w celu przy- 4 


Герт =: р. łączenia posesji z rurociągami miejskimi: kanalizacyjnemi i wodociągowemi. 


Porady fachowe — projekty i kosztorysy. 


Wszelkie spawania autogeniczne. 


Nr. 326. 


kuszu odbędzie się tradycyjny opłatch, 
ua kióry zarząd T-wa zaprasza мег 
kich członków, Po oplatku nastąpi 
gwiazdka dla biednej dziatwy w miare 
wpływu ofiar. które — jak doląd — są 
bardzo skromne. Zbiórką ofiar i odzieży 
dla dzieci na gwiazdkę zajmuje się avk- 
cja opieki związku obyw. prac. kobim. 
X OPŁATEK W SIEROCIŃCU W NIE- 
SUŁOWICACH. Popołudniu w dniu 24 
lm. zarząd sierocińca  nicsułowickiego 
urządza Ша віего! opłatek i gwiazdkę, 
połączone z popisami dzieci. 

X CHOINKA I OPŁATEK W STOWA. 
RZYSZENIU POŁ. MŁODZ. ŻEŃ. О g. 
8 wiecz. w dniu 29 bm, stowarzyszenia 
młodz. żeńsk, i męskiej rządzą wspól- 
nie choinkę, oraz opłatek, w szkole 
powsz. nr. 1. Wieczór urozmaicony 20- 
stanie deklamacjami i śpiewami stowa- 
rzyszonycli. 

X SZOPKA W STOWARZYSZENIU 
MLODZ. W OLKUSZU. W drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia atowarzysze- 
nie pol. mlodz. żeńskiej i męskiej w Ol- 
knuszu odegra w sali gimn. szkoly pow, 
ur. 1. azopkę, 


Śwędzenie ciała otez wszelkiego rodzaju мун 
rzuty skóre папуа 


KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 


lest ta idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuw: 
jacy wady naskórka tak u dorosłych {йш dzien 
R. M. Sp. W. Nr. 5276 


iniącym funkcje ong 


rzeciwko otylańa 
sklady apteczna. 


telefon 2-57. 


те. DE „KURJ]JER ZACHODNI włorek 74 grudnia 1920 rokn 1 


АЕ 


Wyborowe brzytwy 
Wszelkie przybory do golenia 
2ukupisx kazwzglądnie najlepiej 


w ukladzie Fabr. 
T-wa „SIŁA* 


Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 


1. 
ко 
Chemika D-ra Fraszosa (=dyny будуу»! Ej 
ny i wypróbowany środek (nacieranie Ё 


REUMATYZMOWI 


kluci 


z powodu przeziębienia, postre 
hiasowi i t p. Żądać w aptek 


Wyróh I główna sprzedaż: ў 
APTEKA КОРСЕ 
Lwów Kopernika 1. 6678! 


u 
i | 


TYLKO WYFROBOWANE NRZYTWY РО. 


D NASZYM ODBIORCOM; DLATE- 
GO EJ PÓŻNIEJ NIE MAJĄ ZAWODU. 


SKALA? | КУДШ 


Obuwie skórzane dla Pań i Panów AEG 


USHIERZA BOLE 
== Każda cena to istny rekord! БОНА ТУСЕ / 
Nadto prowadzimy jeszcze serje obuwia specjalnego — i — luksusowego. ARTRĘT?CZNE = 


Do nabycis we wszystkich filjach i rastępsiwach. 2 w C mw 


fabryka Chemiczna EGE b (obonk Mpa od « 
WARSZAWA -BurakowskaBldom йолу] 


+ ye р: 2 


Bielizna trykotowa | 


i wełniana 8306 
w wielkim wyborze 
4 POLECA 
22, Magazyn galanteryjny 
2224 А 48 i 
GAL 
„@ ЧӨ: Ча SOSNOWIEC, 


W listopadzie 1882 roku założyli nasi obecni 
akcjonarjusze pierwszą w Małopolsce na większe 
rozmiary zakrojoną fabrykę cukrów. Fabryka zatru- 
dniała początkowo 50 pracowników a mały stosun- 
kowo rynek zbytu musiał być krok za krokiem zdo- 


bywany. 


ulica 3-go Maja 8. 


TAK SZYBKO?? 


— A gdzie oprawialiście tak gustownie swoje obrazy ? 

— То zasluga Ziuteczki, bo ona wyszukała w podwórzu На! Roz- 
woju przy ul. Prez. Mościckiego 9 (wiesz, dawniej Kościelna) specjalną 
pracownię ram "La Ornamo”. Bylyśmy tam z obrazami razem. Czega 
tam nie oprawiają | Obrazy, portrety, firanki, lustra, makaty, delektory, 
hafty; robią z listew śliczne serwantki, ekraniki, tace, półeczki, slawem 
co chcesz. A wszystka dlicznie i solidnie. 8867 

— No powiedz, kto to wiedział! A myśmy woziły do Krakowa i 
Katowic i nie jesteśmy zadowolone. Tu aż miła odpocząć. 


+ |Kuray Kroja szy. 
modelowania 1 
borawakiej, 
ne przez Ministerstwo 

Baligi inych i 


lubliczne- 


Soanowiac, Warazawaka 22 
tel, 4-92 (dawniej "Шора, 


Ostatni kurs tańców 


5 stycznia o godz. 7 rozpoczyna zna- 
na z doborowego towarzystwa 
szkola tańca 


NINY CICHONIOWEJ. 


W programie ostatnie nowości wero- 
nu. (Swiadectwo ukończenia Китай we 
wrześniu 1929 roku wydane przez O- 
fficielle Fachachule des Gremiuma der 
Tanzmejsters Wien.) Wpisy w firmie 
W. Czechowski 3 Maja В tel. 8-24. 
Udzielanie lekcyj w prywzdn; dłzuch. 7961 


JĄKANIE 


NĄ oraz wszelkie inne zboczenia mowy ra- 
Й |dykalnię usuwa Zakład Leczn. dla jąka- 

łów S. ŻYŁKIEWICZA, Warszawa, Chłod- 
па 22. Prospekty kancelarja wysyła bez 
рше — = = A= = = 


dobry krasowy Blaszan- 
ka 5 kg. 1920 НЕШЕ, 
je grzyby prawe polaca 


ШЕНИН | JURA 


Sosnowiec, 3-го Маје 21 


W listopadzie 1929 roku stan zatrudnienia wy- 
nosił ponad 500 urzędników i robotników a wartość 
produkcji tego miesiąca doszła prawie da cyfry 

7 1.000.000 Zł. 

М Ten szybki rozrost naszego przedsiębiorstwa 
oparty na konsekwentnie przeprowadzonej organi- 
zacji produkcji i zbytu zawdzięczamy głównie trzem 
naczelnym wytycznym właściwościom naszych towa- 
rów: 

debrej jakości - niskim cenom - ujmującemu wyglądowi 


у 
Sosnowiec, Piłaudakia- 


go 18, И piętro, 8057-4 


ODMROZENIE „śe 


gutkiem), „MROZOŁ” leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 
dają apteki i składy apteczne. 6725 


| Choroby płuc! 
M WETA. A 

TEIGCOLAŃ А 

cie, kaszlu ułatwia 

|" zmaenia organizm i samopoczucie cho:e 


powiększa wagą Balsam Thiocolas Age” 
| sprzedają npteki i składy upteczna (dreites 
5 


{МП KOSMETICUNI 


{ 
Masaža lecznicze, usuwanie wągrów, zmarazczok | 


i podbródków, Elekt: lasów i ie 
ai Баты 54} Ерван то (Chcąc nabyć proszki naszega wyrchu, należy 
8870 


ła przyciemnianie brwi. przy kupnie akcentować, wyrażnia żądać 

oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM* 
EWA HAMRURGIEROWA Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
ourzucajcie UPORCZYWIE 
ownictwa w podobnem de na- 
szego opakowania. 


| ządaicie tylko w ату ф нады сау Ай ум | 
бышыш ЁШ" Ea ki. 


| | 


je w aptekach I di и ы 
рш санек е h | 5081 PIŁSUDSKIEGO 12. Zwracajóe 


granic: rzysy 
Е AE 


е KURJER ZACHODNY wtorek 24 grudnia 1929 roku Че э 


БИ ПАТЕСЕМҮ ҮК PROGRAM: Dla młogzłaży spia ŻELAZNA STOPA 
BUSTER" KEATON|, [Йй беті ЇЇ” “2: 


„CZŁOWIEK, KTÓRY KRECI...“ | W roli głównej: Ramon Novarra, Wkrótce: 
Początek seansów: w dni powszednie o godz. 6, 7.30, 90, а w niedzielę" i święta о d-ej, „Hrabia Monte Christo“. 
jp AAAA Бара ырынар аана наан 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


DAWNIEJ 
Kino-Tesatr „UDZIAŁOWY* 


e [ШШШ пове PUSTY 2 


R а 
| Od poniedziałku 23 da czwartku 26 grudnia włącznie | Na sceniel Wielka Rewja Ga Nad program! 
WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! С SPIEW, HUMOR. 
| KINO Patay dramat кус ЧАКЫ УЛУ „CHINSKIE ОКО“ тла SATYRA. 
тб аерата f i 
fer i pokojówka. KI 
SFINKS | KRÓLOWIE PUSZCZY-Peri иу 
Í Nad program! TYGODNIK AKTUALNY. НАННЕ ао АКЫШ ЕН e | 


Tylko jeden dziań! Šroda 25 grudnia 1929 r. Przyja ciele calego świata | lak wicher, burza, anmum, roxpętala się krwawa walka ma pustyni, ва 
czele bohaterskich synów wachodu atanął jako 


„UCIECHA”| EEEE PATT PATACHGW 
(METY z „JAKO GAZECIARZE” WŁADCA, SAHARY 


KINO-TEATR Wielki urozmaicony świąteczny programifł Czwartek 26 grudnia r. b. i dni następne. q 


dojci szeika ku bialej kobiacia. 


KINO WIELKI PROGRAM ЗУЛАТ dramat dworu Habsburgów. 


7? 
„ODEON” |. NICZYJE DZIECI W ROLI GŁOWNEJ: 
| Dąbrowa ИП. ul. Soaesdegi 6. (Miłosne przygody księżniczki) KSENIA DESNI. 
KINO-TEATR | ERĄ унь аиан аи 


„CZARY” | REPUBLIKA PIRATÓW 


(Gmach straży ogniowe.) Wspaniale widowisko niazwykle, barwne, pelne tempa з brawury. 


Czwartek 26 grudnia 1929 r. I dni RE, 
Moppet Pat f Patachon tei, 


„ЈАКО GAZECIARZE” 


i darzą swych przyjaciół beztroską wesołością wywolującą salwy śmiechu. 


FUTRA! times y ligii FUTRA! Б, 


najlepsze Kursy 
SKŁADY FUTER 


L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG 


Sosnowiec, Wa 
Ni 
BĘDZIN, ni. Kolląt аја 14, I-sza piętra Telefon Nr. 140. 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 19 (vis a vie dworca gl.) Telefon Nr. 344, 
POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t, p. 
oraz różna akórki krajowe i zagraniczne w wielkim wybarze. 


WYKONYWUJĄ: we wl ch warsztatach, wszelką as 


w zakres kuśnieratwa wchodzące i PRACE biurowy 2 Handlowej 

— Urzędnikom ша w spłacie, ы wykaztałceniem | pra 
шты. диш эги. ORAS 

oracozeczzoraguna: Сһсеаа otrzymać po- 


sadę? Musisz ukończyć 
turay fachowa - kores- 


pondencyjne profesor. 
i 1 ЕМЕ бе Пот Warszawa | 26. 


SOSNOWIEC, jackiej, koresponden LOKALE 
ml. Orla 11, Tel. 4-58. „AG с 


PRZEDSIĘBIORSTWO | x». WIET 


podwórzu 
Blacharsko - Dekarakle | szyn: drzejawskiej м So- 
ма. 


„ Bronaztaja. 
przyjmuje wszelkie roboty anowcen. 
w zakres blncharstwa i de- | тапса 


kuratwa wchodzące z ma- 
terjałów własnych i po- авсанаа 


wiarzonych. 8482 „ | ZGUBIONE 


POSIADA NA SKŁADZIE: = | DOKUMENTY 

WANNY, NASIADOWKI, wanienki dziecinne, LATARNIE PO- 

WOZOWE, BAKI na benzynę do azmochadów. Bańki na olej 
orat oliwiarki. 

SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką i tekturą amo- 

łowcową. konserwacja dachów. 


CENY UMIARKOWANE! 


BEE TI о@оэьвщши чаша E a aeda А! ] Эбжей dziecinny ma- | Paaadę najlatwiej с. 


samochody 
dy zapewnia 


pozmuszkununawze 


3 


Cayż Józef zgubił ksią 
ieczką Казу Chorych, 
wydaną w Some, 


WYKONANIE PUNKTUALNE! 


ОК 

przer PKU. 

hów, którą uniawa- 
8872. 


т -< 
KUPNO 
i SPRZEDAZ zainteresowanych 


ZE ZORY rty pad „M 
łe (ШЕКЫЗ ОКАТ 


Na gwiazdkę 
ИТ mi radiowy 10; tylko Telefunken! 


TELEFUNKEN 9 [|А do tego głośnik Telefunken 
(enłość zasilana prądem oświe- 
JARCOPHON 5 


Planino crame krzy. 
доме w bardzo dobrym | nio п dogg 


tleniowym) 


dio Chino wo- zprzedam, więk | unkacu. Haftu nauczę вте} azko |clawicka 4 do gospo- 
Chmielowe" (ъ Ка. Ё 8853 czólenkową za 100 zl К zyn | ба 4847 
z К без, ТП 4 

wI, із, РгзуЫдћаї 


Najstarsze doświadczenie, Najnowoczośniejsza konstrukcja. Kaz | al. Do 
т tuden asy | daną 11—13. 


гал milimetrowy jednulamowy: na -ej stronie względnie przed tekstem 6% дт. w kronice 60 gr, w tekście 45 gr- za Tęksiem 24 a. 


. 

т! . ЕНА drobne do 20 wyrazów 18—30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—00 xroszy za każdy wyraz od począlku. 

M Najmniej i złoty. Ogloszenia z układem tahelarycznym u 25 proc. droższe, Zazranicza: 100 proc. droższe, Za terminowy drak oraz 
przestrzeganie miejsca ogloszeń Administracja nia odpowiada. 


-e R = NN A WR 
KCJA: Piłsudskiego Nr. 4. TeleL Nr. ét а (0: zo непа Małachowakiega 7, tclel. 7-99, — ZAWIERCIE, 3-go Maja 27. 


Sosnowiec: КЕР ADMINISTRACJA; Piłsndskiego Na. 4. Telel Nr. г, "ЧР ОПЕ: DĄBROWA, Sobieskiego 4 telel. 1.35. = GRODZIEC. 
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